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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem, 


Samobójcza taktyka 


Wczoraj depesze z Moskwy donio- 
sły, że Komitet Wykonawczy „Ko- 
minternu“ (Międzynarodówki Komu- 
nistycznej) dyskutował w sprawie 
zachowania się komunistów niemiec- 
kich wobec rządów Hitlera. Z ramie- 
nia centralnego komitetu niemieckiej 
partji komunistycznej referował He- 


ckert. Po dłuższej dyskusji, w której | 


wprawdzie pod adresem komunistów 
niemieckich padło wiele zarzutów i 
oskarżeń, Kom, Wyk. „Kominternu“ 
uznał jednak taktykę komunistów nie 
mieckich za właściwą, Uznał, że wa- 
runki nie dojrzały do zbrojnego sprze 
ciwu objęciu władzy przez hitlerow- 
ców. Uznał, że cała wina spada na 
socjalistów, którzy udaremnili wspól- 
ny front antyfaszystowski, tak że pró- 
ba ogłoszenia strajku generalnego tuż 
po objęciu władzy przez Hitlera, wy- 
zała, że komuniści nie miei za so- 
bą większości klasy robotniczej, 
Komitet Wykonawczy zatwierdził 
„nową' taktykę komunistów niemiec- 
kich, która ma polegać na wyjaśnie- 
niu masom, że polityka socjalistów 
doprowadziła do klęski klasę robotni- 
czą w Niemczech, że rządy Hitlera 
muszą się skończyć katastrofą Nie- 
miec, że komuniści niemieccy mają 
przygotować zbrojny zamach stanu 
dla obalenia dyktatury Hitlera. 
Jesteśmy, doprawdy, bardzo zahar- 
towani wobec komunistycznych wy- 
stąpień w słowie czy czynie. I śdyby 
postanowienie powyższe było tylko 
jednem z takich „normalnych“ wystą- 
pień, do jakich przyzwyczailiśmy się 
już od tylu lat, zanotowalibyśmy je 
Poprostu bez komentarza, w kronice 
dziwactw i zbóczeń komunistycznych, 
„Ale tu przecież chodzi o fakt cał- 
kiem wyjątkowy, o straszną klęskę 
u robotniczego w najbardziej u- 
Przemysłowionym kraju Europy o naj 
epiej zorganizowanej klasie robotni- 
Czej i najsilniejszej a jedynie poważ- 
nej liczebnie, partji komunistycznej, 
oto nawet w obliczu tego historycz- 
nego wydarzenia „Komintern“ nie 
zdobył się ani na odrobinę szczerości 
l prawdy, ani na krztę uczciwości. 
,Tagedję niemiecką wyzyskuje się u- 
rtym zwyczajem do demagogji ko- 
munistycznej, bez najmniejszej troski 
o lutro, o przyszłość klasy robotni- 
ej. ! 


Czy warto polemizować z „orze- 
czeniem" moskiewskiem?, Toż „Ko- 
Untern" w uchwale swej bije samego 
Siebie i komunistów niemieckich. Je- 
želi bowiem „Komintern“, przyznaje 
ie że w chwili zwycięstwa Hi- 
era warunki nie dojrzały do zbrojne- 
9 sprzeciwu komunistów i że komu- 
IŚci nie mieli za sobą większości kla- 
Y robotniczej, to w iakiem świetle 
Tzedstawia się cała kilkunastoletnia 
r tyka komunistów wobec socjalis” 

w? Toż „Komintern“ przyznaje w 

n sposób, że swą nieprzychyiną tak- 
„ią rozłamów i szczucia przeciw so- 
Jalistom, doprowadził do tego, że w 

wili decydującej „warunki nie doj- 
nt do zbrojnego sprzeciwu” Hitle- 

l to się nadal uważa za właściw. 
taktykę! 3 


" I nadal „nowa”* taktyka 
tyk; być naśladownictwem starej tak- 
e) wedle której socjaliści ponoszą 


go KA winę, a komuniści mają przy 
st. . WAĆ się do... zbrojnego zamachu 
ng Ci sami komuniści, którzy w 

„Tunkach wolności politycznej roz- 


pieli się w silną partję, ale w chwi- 
tej qj trzyśającej skapitulowali na ca 


Wiske h ponieważ nie mieli za sobą 

Ram; zOŚCI klasy robotniczej — ci 

br l komuniści mają przygotować 

tà omy zamach stanu pod dyktatu- 
hitlerowską! Co za obłęd! 

tta wartości taktyki komunistycznej 
tnie tygodnie przyniosły niezmier 


przyjmuje interesantów od 1 i pół 
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Na lotnisku wojskowem Centocelle 


jące kable naelektryzowały werandę ki- 
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Herriot na czele delegacji do Waszyngtonu 


Rada ministrów Francji, zatwierdziła 
| na wczorajszem posiedzeniu nominację 
; Heriota, jako szefa delegacji trancuskiej 
| na konferencję w Waszyngtonie, która, 
| 


jak wiadomo, zająć się ma przygotowa- 
niem światowej konferencji gospodarczej. 


Jednocześnie Rada ministrów zatwier- 
dziła kontr-propozycje francuskie w 
sprawie „paktu 4-ch mocarstw . Kontr- 
propozycje te zostały w poniedziałek do 
ręczone ambasadorom Włoch i Anglii. 


Pomysły Kancierza Do.ifussa 


przeciwko Swiętu 1 Ma a 


Według informacyj prasowych, Rząd 
Dolliussa „zamierza” pozbawić święto 1 
maja charakteru socjalistycznego, za- 
mieniając je na „zwykłe święto pracy”. 

W myśl tego projektu pochody ulicz- 
ne mają być zakazane, przed parlamen- 
tem natomiast odbyłaby się parada woj- 
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Donoszą z Lizbony, że naskutek o- 
statniego plebiscytu dyktatura marszał- 
ka Carmony, trwająca od 7-miu lat, we- 
szła „na tory konstytucyjne”. 

Nowa konstytucja, zatwierdzona przez 
powszechne głosowanie, zachowuje cha- 
| rakter republikański Rządu, W ten spo- 

sób nadzieje monarchistów nie spełn'- 
| ły się, jednakże nowa konstytucja 
| zrywa z zasadami demokratycznemi 

i jest oparta na zasadach „korporacyj- 
nych". 

Obecny Rząd portugalski postawił sv- 
bie za cel „ukrócenie przerostu” stron- 
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"Katastrofa lotnicza 


| 
| 
| 


we Włoszech dwa samoloty turystycz- 
ne, pilotowane przez b. podsekretarza 
stanu w Min, Komunikacji, deputowa- 
nego Pierazzi'ego i kap. aeronautyki, 
Franco Fusconi'ego zderzyły się na wy- 
sokości 3 metrów przy lądowaniu. Kpt. 
Fusconi odniósł ciężkie obrażenia, na 
skutek których zmarł nazajutrz, zaś dep. 
Pierazzi poza powierzchownem skale- 
czeniem ręki nie odniósł żadnych uszko- 
dzeń ciała. 


Straszliwe zdarzenie 


Donoszą z Meksyku, że w miejscowo- 
ści Ahualłulco wskutek krótkiego spię- 
cia w tamtejszym kinoteatrze przerwały 
się kable, dostarczające prądu. Zwisa- 


noteatru, skonstruowaną całkowicie z 
metalu, gdzie znajdowało się mnóstwo 
osób, z których 31, 
zginęło na miejscu. 


rażonych prądem, 


skowa. 

Ministerjum handlu zażądało od gmi 
ny wiedeńskiej utrzymania w dn. 1 ma- 
ja w całej pełni ruchu tramwajowego, w 
przeciwnym bowiem razie cofniętoby 
gminie wiedeńskiej koncesję tramwajo- 
wą. i 


Sfaszyzowanie Portugalii 


nictw politycznych. Nowa konstytucja 
zmierzą do zredukowania wpływu 
stronnictw politycznych i wyposaża 
władzę wykonawczą w szereg upraw- 
nień. 

Pod wielu względami nowa konsty- 
tucja portugalska jest zbliżona do ia- 
szystowskiej konstytucji Włoch. 

Utrzyma się nie dłużej, niż jej bardzo 
liczne w Portugalji poprzedniczki. 
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ICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Z Dublina donoszą, że wczoraj o pół- 
nocy wybuchł w Wolnem Państwie Ir- 
landzkiem 

nowy strajk kolejowy. 

Przywódcy związków zawodowych 
kolejarzy zarzucają towarzystwom kole- 
jowym 

złamanie umowy, 
która była niedawno zawarta. 


Przykład dla 


Natychmiast po otrzymaniu wyroku w 
sprawie Grenlandji król Haakon norwe- 
ski wystosował do brata, króla Chry- 
stjana duńskiego, telegram, w którym 
mu powinszował wyroku i podkreślił, że 
chociaż zawód doznany przez Norwegję 
jest głęboki, to jednak ufa, że dobre 
stosunki i współpraca tych państw na 
tem nie ucierpią. Król duński, którego 
depesza skrzyżowała się z telegramem 


| 


Rok XXXVIII 


NIECH ŻYJE 
EES SOCJALIZM 


WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 


REDAKCJA -- tel 176-70 
DY EKCJA -. 728 —13 
ADMINISTRACJA — 313-89 
DRUKARNIA — 773-43 


KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175 


NĄ 
Cena numeru 2O groszy 


SŁOWO DEES A 


W dniu 1 Maja będziemy demonstrować przeciw faszyzmowi 


Już dziś przygotowujcie obchód 1 Maia 


Nowy strajk irlandzkich kolejarzy 


Ruch kolejowy w  całem państwie 
zamarł zupełnie. 

Władze pocztowe postanowiły prze- 
wozić pocztę samochodami. 

Jak wiadomo strajk kolejowy w> Ir- 
landji trwał przez szereg tygodni i za- 
kończył się zaledwie przed kilkoma 
dniami. 


całego Świata 


króla Haakona, złożył oświadczenie po- 
dobnej treści. Premier i minster Spraw 
Zagranicznych, p. Mowinckel, oświad- 
czył, że Norwegja całkowicie uszanuje 
wyrok, będąc gorącą zwolenniczką 'roz- 
jemstwa i pokojowego załatwiania spo- 
rów. 

W dniu 8 kwietnia norweskie władze 
okupacyjne ' opuściły Grenlandję. 


Ofensywa japońska 
na ziemi rdzennie chińskiej 


Komunikat japońskiego  Ministerjum 
wojny donosi o zwycięskich dla Japoń- 
czyków walkach na południe od Wiel- 
kiego Muru Chińskiego. Po przygotowa- 
niu akcji przez artylerję wojska japoń- 
sko - mandżurskie zdołały przełamać 
front chiński i zająć drugą linię chiń- 
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skich pozycyj obronnych. Akcję na lą- 
dzie poparła japońska flota wojenna, o- 
strzeliwując ogniem flankowym pozycje 
chińskie pod Szanghajkuanem. Zajęcie 
drugiej linji obronnej otwiera wojskom 
japońsko - mandżurskim drogę na Pe- 
kin i Tientsin. 


oz 
Sensacyjne wiadomości Poia 
o zamierzeniach i planach polityki ch'ńskiej 


Czy to wszystko prawda? 


Z kół zbliżonych do chińskiej delega- 
cji do Ligi Narodów donoszą o sensa- 
cyjnej depeszy, z jaką przewodn-czący 
delegacji chińskiej w Genewie, dr. Wel- 
lington Koo, zwrócił się do naczelnego 
wodza armji nankińskiej Czang-Kai-Szi, 
komunikując mu, że delegacja chińska 
w' Genewie rozpoczęła rozmowy Z 
przedstawicielem Niemiec w sprawie b. 
niemieckich kolonij na Pacyfiku. 

Wobec wystąpienia Japonji z Ligi, a 
zatem utracenia praw mandatarjusza, de 
legacja chińska wpływa na Niemcy, by 
domagały się zwrotu tych kolonij, 

Projekt ten ma napotykać na przy- 
chylny stosunek Stanów Zjednoczonych. 
Depesza zawiera pozatem wiadomość 
o gotowości Stanów Zjednoczonych da 
pomagania Chinom w sensie dostarcza” 
nia broni, przyczem dowóż miałby się 
odbywać na amerykańskich okrętach 
wojennych. 


Ponadto doradca Rządu nankińsk:e- 
go Leinbacker (Anglik) miał uzyskać o- 
sobiste zapewnienie prezydenta Roose- 
velta, że Stany Zjednoczone wystąoią 
czynnie w obronie Chin przeciwko Ja- 
ponji, skoro tylko opanują kryzys fi- 
nansowy. Wzamian za to Chiny propo: 
nują Ameryce zawarcie tajnego układu 
handlowego, obniżającego taryfy celne 
dla importu ze Stanów Zjednoczonych. 

W zakończeniu Wellington Koo wzy- 
wa marszałka Czang-Kai-Szi do zanie- 
chania jakichkolwiek rokowań z Ja- 
ponją, ponieważ ta ostatnia nie będz:e 
obecnie skłonna do ustępstw. Odwrotn'e 


` 


zbrojny opór na południe od Wielkiego 
Muru może zwabić wojska japońskie 
wgłąb Chin, co narazi Japonję na jawny 
KONFLIKT Z ANGLJĄ I AMERYKĄ. 


Wreszcie Chiny spodziewają się, że 
w razie uznania Z. S. S. R. przez Stany 
Zjednoczone może również zajść zmiana 
w polityce sowieckiej na Dalekim Wscho 
dzie. Wobec powyższego depesza nawo- 
tuje do unikania bezpośrednich roko- 
wań chińsko - japońskich przynajmn'ej 
do czasu uznania Sowietów przez Ame- 
rykę. 


Druga mało prawdopodobna pogłoska 


Dzienniki londyńskie donoszą z Kan- 
tonu, iż pomiędzy Czang - Kaj - Sze- 
kiem a Japończykami doszło do porozu- 
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nie pouczające świadectwo. Oto w 
wyborach do rad załogowych robotni- 
cy socjalistyczni głosują wszędzie na 
listy klasowych związków zawodo* 
wych, komuniści zaś masowo przecho- 
dzą do... hitlerowców. W kopalniach 
Zagł. Ruhry socjaliści zachowali swój 
poprzedni stan posiadania, komuniś- 
ci zaś stracili przeszło 50 tys. głosow 
(w porównaniu z r. 1931), z ktorych 
38 tys, powędrowało do hitlerowców. 
Zresztą jeszcze przed zwycięstwem 
Hitlera partja komunistyczna Nie- 
miec wykazywała zadziwiającą „płyn 


ność” swych członków, których bodaj 
czwarta 045 „przechodziła“ do Hi- 
tlera. I taki element ma dokonać 
zbrojnego zamachu stanu! Może w o- 
bozach koncentracyjnych? Może na 
wzór Włoch, sę po 10 latach GA 
tat faszystowskiej zapomniano już, 
że 'istniat Ga kiedyś komunizm? 
Jeżeli się mówi o socjalistach nie- 
mieckich, że popełnili ciężkie błędy, 
to polityka komunistów niemieckich 
była od początku jednym wielkim błę- 
dem. Samo ich istnienie było błędem. 
A okazuje się, że takie błędy dobro- 


wolnie nie ustępują z pola. Bezna- 
dziejne są więc próby porozumienia 
Międzynarodówki Socjalistycznej z 
„„Kominternem*. Porozumienie nastą* 
pi tylko wówczas, kiedy „błędu” już 
nie będzie, to znaczy, kiedy z komu- 
nizmu zachodniego nie pozostanie sla 
du, albo kiedy Rosja sowiecka znaj- 
dzie się w takiej sytuacji, że będzie 
potrzebowała i szukała pomocy so" 
cjalistów. 


(imb.) 


mienia, na mocy którego Chiny uznają 
niepodległość Państwa Mandżurskiego. 
Wzamian za to Japonja ma rzekomo o- 
głosić zniesienie „niesłusznych traktas 
tów". Dzienniki zaznaczają, iż w ten 
sposób zostałyby ustalone podstawy 
azjatyckiej doktryny Monroe'go. 
+x 


* 

Depeszę powyższą podajemy za PAT., 
jest ona bardzo mało prawdopodobna 
co do swej treści. Ani Czang-Kaj-Szek 
nie jest dyktatorem Chin, ani Japonia 
nie wykazuje w tej chwili żadnych ten- 
dencyj kompromisowych. W każdym 
bądź razie Japonja nie zawierałaby u- 
mowy tego rodzaju z jednym z przywód- 
ców wojskowych niezależnie od Rządu 
chińskiego i od... innych generałów czy 
marszałków. 
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Pod dyktaturą Hitlera 


ROZKRADANIE 
MAJĄTKU ROBOTNICZEGO. 


Według doniesień dziennika „Vossi- 
sche Zeitung” nastąpiło „wywłaszczenie 
domu :m. Ottona Brauna w Królewcu i 
„przepisanie“ tej nieruchomości na wła- 
sność Prus. 

Pozatem zarządzono nadzór -przymu- 
sowy nad domem im. Augusta Bebla w 
Kolonii, który to dom oddano w dzier- 
żawę wydawnictwu  hitlerowskiemu, 
wydającemu dziennik „Westdeutsche 
Beobachter“. 

ZAKAZ ZGROMADZENIA 
„STAHLHELMU". 

Na niedzielę ubiegłą zapowiedziane 
było w Berlinie wielkie zgromadzenie 
urzędników policji (Schupo), policji kry- 
minalnej i straży ogniowej, którzy przy- 
stąpili do organizacji „Stahlhelmu'”'; zo- 


stało ono przez ministra Goeringa za- 
kazane. 
OBÓZ KONCENTRACYJNY. 
Sprawozdawca dziennika „Badische 


Presse“, który zwiedził obóz koncentra- 
cyjny w Heubergu na śnanicy badeńsko- 
wirtemberskiej, uzyskał od komendan- 
ta obozu, majora Kaufmanna, kilka cie- 
kawych informacyj, któremi dzieli się z 
czytelnikami. 

„Mamy do wykonania — rzekł ko- 
mendant — wielką pracę administracyj- 
ną. Nasz obóz liczy obecnie 1750 jen- 
ców, nie wyłącznie komunistów, lecz 
również i reichsbannerowców i innych. 
Obóz zostanie jeszcze rozszerzony, a jeń 
cy zostaną zmuszeni do robót ulicznych. 


Internowanym nie wolno do- 
` starczać żadnych środków żywności, 
ami też tytoniu. Przychodząca 
chodząca korespondencja jest cenruro- 
wana. Jest to ogromna praca. Żeby ją 
możliwie zredukować, wprowadzono, 
że internowani mogą pisač listy raz na 
dwa tygodnie, Treść naturalnie nie 
może zawierać nic politycznego. 

Osobny rózdział stanowią wypadki 
zachorowań, Lekarze maią wiele pracy 
w naszym obozie. Mamy też do zano- 
towamia wypadki cięższe, jak gruźlica, 
choroby płciowe, Pacjentów odsyła się 
na posterunek leczniczy lub do domu. 
Większość aresztowanych jest zadowo- 
tonych (7). Pożywienie jest dobre. 
Mięso dostają dw? razy -vgodniowo. 
Amerykański konsul generalny ze 


RED PEAL EEE APE DE 1 NORSE TERZ, 
Bezrobocie w Austrii 


Liczba zarejestrowanych  bezrobot- 
nych w Austrji wynosiła na dzień 31 mar 
ca b. r. 379,693 osoby. 

W porównaniu ze stanem na dzień 
15 marca stanowi to zmniejszenie bez- 
robocia o 17,100 osób. ; 


R AAR E A AAA 
Krzyczcie Chiny 


Rada Hufca Warsz. zakupiła na 
dzień 12.4 33 r. (środa) przedstawienie 
w teatrze „Ateneum“ 7 


p. t. „KRZYCZCIE CHINY“, 
przeznaczając dochód na harcerskie o- 
bozy letnie, 

Bilety po cenach ulgowych do naby- 
cia w Radzie Hufca, ul, Czerwonego 
Krzyża 20, pok. 64, tel. 325-03 8—10 w. 


kazane, 


Z OT OO S 


Sprawozdanie teatralne 


„KRZYCZCIE | nowy gatunek literacki, lecz jako me- 


Teatr „ATENEUM*. 
CHINY“! — Sergjusza Tretjakowa. Łań- 
cuch faktów w 9-iu ogniwach, Insceniza- 
cja i reżyserja Leona Schillera. Przekład: 
Edward Janicki. Konstrukcja sceniczna: 
Andrzej Pronaszko, i 

Określenie gatunku literackiego tej 
sztuk» przez autora, jako „Łańcucha 
faktów w 9-iu ogniwach” jest programo- 
wem pnzeciwstawieniem się ustalonym 
przez tradycje literackie konwencjonal- 
nym szablonom podziałowym. Sergjusz 
Tretjakow, jeden z czołowych przedsta- 
wicieli grupy „Lefu” (lewego frontu 
sztuki) jest jednym z twórców wcale 
ciekawej teotji o wyrugowaniu z litera- 
tury — „literatury' i zastąpieniu jej 
przez Iaktograiję. Grupa literacka „No- 
wego Lefu" z Majakowskim, Asiejewem 
i Tretjakowem na czele wydała walkę 
nieubłaganą wymysłowi  literackiemu, 
chwytom beletrystycznym, głosząc pro- 
gramowo „literaturę faktu”, której kla- 
sycznem wc'eleniem jest pismo codzien- 
ne i dziennikarstwo, 

Pisarz — zdaniem teoretyków tej gru- 
py literackiej — powin'en stać się „„ro- 
botnikiem pisma”, oddać swe pióro na 
usługi pracy dziennikarskiej — opisowi 
przebiegu rzeczyw'stych faktów. 

Autor wystawionej obecnie w „Ate- 
neum” sztuki pisał w organie grupy: 
„Walczymy o literaturę faktu nie jako o 


l 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| no nowy obóz koncentracyjny dla więż- 


| niów politycznych, Narazie umieszczono 


Sztutgartu, który zwiedzał obóz, próbo* „karnych oddziałów robotniczych”, Ba- 


wał jedzenia i chwalił je", raki więźniów, budowane z drzewa, oto- 

Dalej opowiada komendant cbozu, że | czone są wysokiem ogrodzeniem z drutu 
pomimo zakazu odwiedz'n, co niedziela kolczastego, pomiędzy którem znajduje 
przyjeżdżają tysiące ludzi z pośród się przewód prądu elektrycznego o wy- 
wszystkich warstw społeczeństwa, do- | sokiem napięciu. Jakiekolwiek komuni- 
magając się widzenia ze swoimi 'nter- | kowanie się więźniów ze światem zew- 
nowanymi krewnymi lub bliskimi, nętrznyra jest uniemożliwione, 

Wszystkim, zgodnie z zarządzeniem, | ARESZTOWANIE MORDERCÓW 
odmawia się widzenia, „Lamentom, pła- Dzienniki poniedziałkowe donoszą z 
czom, łzom i złorzeczeniom niema wów- Feldkirch w Austrji, że aresztowano ar- 
czas końca. chitekta Roeklego i żonę majora nie» 

| mieckiego Ramina jako wmieszanych. w 

W okolicach Wrocławia zorganizowa- Spisek przeciwko znanym artystom bra- 
ciom Rotterom., (O zamachu na Rotte- 
rów pisaliśmy osobno), 

Rząd księstwa Licttenstein zażądał 
telegraficznie od austriackiego ministe- 
rjum sprawiedl wości wydania 6 swych 
obywateli aresztowanych w Feldkir- 
chen pod zarzutem brania udziału w za- 
machu na braci Rotterów, 


PES | 
sę 


w nim 200 aresztowanych w związku z 
ostatniemi wypadkara: we Wrocławiu. 
Regulamin obozu, opracowany na wzćr 
regulaminów, obowiązujących w obozach 
jeńców z czasów wojny światowej, został 
obostrzony wprowadzeniem specjalnych 


„Rewizja granic Danii" 


| 


| 


Í 


, dze plebiscytu kilka powiatów północ- 
Wszelkie odwiedziny są zasadniczo za- | i; go Szlezwigu > ż 
| ziem, zabranych jej przez Prusy w woj- 


i 


'pagandę za przyłączeniem 


| 


| 
| 


wk”) miecka, zamieszkująca ten obszar, roz- 


Hitleryzm w duńskim Szlezwigu 


W kopenhaskich kołach politycznych | (Parlament duński), pastor Schmidt, 
wzywa w ostatnim numerze organu bur- 
żuazyjnej mniejszości niemieckiej „Nord- 

I schleswiśsche Zeitung“ otwarcie do o- 

| derwania tej ziemi od Danji. Artykuł 
ten, jak i cała akcja wywołały w Kopen- 
hadze silne oburzenie. Prasa duńska, a 
szczególnie pisma; wychodzące w dziel- 
nicy zagrożonej, wzywają do energicz- 
nego przeciwstawienia się akcji niemiec- 
kiej i do pociągnięcia pastora Schmidta 
od odpowiedzialności za zbrodnię zdra- 
dy głównej. 


UO RER AP ROYA WYROK TRE, 


0 napad na redaktora 
Nowaczyńskiego 


W Sądzie Apelacyjnym znalazła się 
wczoraj na wokandzie poraz drugi spra- 
wa Tadeusza Ryskalczyka, skazanego 
na rok więzienia za napad i ciężkie u- 
szkodzenie ciała A. Nowaczyńskiego. 

Ponieważ red. Nowaczyński na spra- 


śledzą z wzrastającym niepokojem į o- 
burzeniem rozwój akcji hitlerowskiej w 
kierunku zmiany granic, ustalonych trak 
tatem wersalskim. Akcja ta godzi rów- 
nież w całość terytorjum Danji. Jak wia- 
domo, Danja uzyskała po wojnie w dro» 


stanowiących część 


nie 1864 r, Burżuazyjna mniejszość nie- 


wija w ostatnim czasie energiczną pro- 
tej części 
kraju do Niemiec, Propaganda ta pod- 
sycana jest przez władzę Rzeszy. Poseł 
mniejszości niemieckiej do Folketingu 


POSADY TE RA D 


Bezmyślny czyn 


Podczas niedzielnych  demonstracyj 
antyniemieckich w Łodzi iłum zerwał i 
podobno zniszczył szyld „Lodzer Volks- 
zeitung", organu Niemieckiej Socjalisty- 


- 0 s wę się nie stawił, — odroczono ją dla 
cznej Partji Pracy w Polsce. ; ponownego powołania. poszkodowane- 
Jest to postępek bezmyśny i głupi. go. 


„Lodzer Volkszeitung“ atakuje najo- 
strzej hitleryzm; nadawanie protestem 
przeciwko hitleryzmowi charakteru wal 
ki ze wem niemieckim w 
Polsce — to nonsens, szkodliwy z każde 
go punktu widzenia. Trzeba postępki 
tego rodzaju potępiać z całą surowoś- 
cią. 


Zgon K. P. Pietaka 


Wczoraj o godz. 13-ej zmarł w Otwo- 
cku po dłuższej chorobie pierwszy pre- 
zes Najwyższego Trybunału Administra- 
cyjnego — Jan Kanty Piętak. 


Ika, 
Nieludzki gajowy 
Na 3 lata w.ęzienia 


Józef Sojta, gajowy lasów hr. Ostrow- 
skiego, skazany został przez Sąd Okrę- 
gowy w Piotrkowie na 3 lata więzienia 
za zabójstwo bezrobotnego, 25-letniego 
Stanisława Janowskiego, który wziął z 
lasu trochę drzewa. 

Sąd Apelacyjny wyrok ten zatwier- 
dził, 


, 
na 


Chamberlain ostrzega 


Sir Austen Chamberlain wygłosił w 


tych dniach w Birmingham przemówie- | 


nie, w którem poruszył aktualne wypad- 
ki w Niemczech. Wynurzenia wybitnych 
ludzi — powiedział Chamberlain — 
przedstawiły nam wydarzenia w Niem- 
czech, które spodziewamy się — więcej 
się już nie powtórzą, Inne narody zosta- 
ły tem niemile dotknięte, że w Niem- 
czech obywatele są prześladowani za 
=. pochodzenie lub za wyznawaną re- 
igję, 

Niechaj Rząd niemiecki zastanowi się 
jakie wrażenie wytsoła to w świecie. 

Niemcy — powiedział dalej Chamber. 
lain — zasłużyły na swój los, ponieważ 
w nadmiernej dumie swojej i w samolub 
nej próżności nie pozwoliły innym lu- 
dziom żyć według swej woli a pozosta- 


łemu światu chciały wolę swą narzucić. 

Kiedy Niemcy wystąpiły na konferen- 
cji rozbrojeniowej w Genewie z żąda- 
niem równouprawnienia, a mocarstwa 
wyraziły swą gotowość ziścić to równo- 
uprawnienie, w niemiecką politykę we- 
wnętrzną wstąpił stary duch. 

W sprawie rewizji traktatów pokojo- 
wych oświadczył Chamberlain: 

Zanim będzie można traktaty te pod- 
dać rewizji, trzeba będzie mieć pew- 
ność, że panujący obecnie w Niemczech 
duch ustąpił Zanim obniżymy nasze 
zbrojenia do poziomu zbrojeń niemiec- 
kich, musimy posiąść pewność, że 
Niemc ypragną równouprawnienia gwo- 
li własnego bezpieczeństwa i dla sprawy 
pokoju, nie zaś poto aby zagrażać bez- 
pieczeństwu innych narodów. 


R Cn EOT PEN AR e GTA AEO. 


Mord na przystani 


Wczoraj rano na bulwarze Kościusz- zijany, w»tec czego zawiae ! Kotowskie- 


kowskim, nad Wisłą, nawprost ul. Ma- 
rjensztadt koło przystani tow, „Vistuła” 
rozległo się nagle kilka wystrzałów re- 
wolwerowych. Pierwszy pr”;biegł na 
miejsce starszy posteruntowy  komisa- 
rjatu rzecznego, który widzac strzelają- 
cego mężczyznę, podbiegł do niego i wy 
rwał rewolwer, w chwili. gdy ten usiło» | 
wał strzelić do siebie, Na br:tku ulicy | 
leżał ciężko ranny drugi mężczyzna, 


W toku dochodzenia 1stalono następu 
jący przebieg wypadków: 

Wczoraj o godz. 6-ej ran> na przystań 
„Vistuli" przybył pomocnik ekspedytora 
43-1, Mieczysław Kotowsk. Kotowski 
był zupełnie pijany. 


Gdy w kilkanaście m'nut później przy- 
bił do przystani paros:atek Francja" z 
Płocka, kontroler „Vistun * 28-i. 

Rawet, zatrudniony w təm towarzystwie | 


sd 3-ch lat, zauważył, że Kotowski jest l 


Wypłata pensyj 
w Magistra ie 


Wydział finansowy przystąpił w dniu | 
wczorajszym do wypłaty pracownikom 
połowy pensji marcowej. Połowa ta obli- | 
czana jest bez wszelkich odliczeń po- 
branych przez pracowników awansów t 
innych długów. W każdym razie pra- 
cownicy miejscy spodziewali się, że o- | 
trzymają więcej. | 
1 
| 
i 


Ucieczka 


„Polonia“ donosi, że redaktor odpo- 
wiedzialny  „Kattowitzer Ztg,”, Kurt 
Oestereicher, który w najbliższych 
dniach stanąć miał przed sądem za znie- 


| wagę sądu, zbiegł do Niemiec i zatrud- 


niony jest obecn'e w hitlerowskim „O- 
stagu” d-ra Knacka. Oestereicher otrzy- ` 
mał z „Katt, Ztg." poprzednio już 3-mie- 
sięczne wypowiedzenie. | 


Prenumerując „Robotnika” 


spełniacie swój ob 
Czyście go już spełnili? 


owiązek wobec Partii 


Czyście wykonali uchwałę Rady Naczelnei? 


mowej faktografji doprowadziły choćby 
do takiej karykatury „literatury faktu" 
jak „Maciej B:gda" Juljusza Kaden-Ban. 
drowskiego, 


Sztuka Tretjakowa jest bardzo pry- 
mitywną, lecz ciekawą i typową ilustra- 
cją stosunków panujących w Chinach 
m ędzy Europejczykami a tubylcami. 

Ten aljans rekinów kapitału amery- 
kańsko - angielsko - francuskiego pod 


todę utylitarno - publicystycznej pracy 
nad teraźniejszemi zagadn:eniami spo- 
łecznemi, podniesieniem oświaty, zdwo- 
jeniem urodzajów, kolektywizacją gos- 
podarki rolnej, zwiększeniem produk- 
cyjności pracy i nad mnemi codziennost- 
kami, od których oględnie stronią este- 


tyczm obrońcy natchnionego wymysłu i | opieką kanonierki angielskiej i błogo- 
artystycznej syntetyki. Dla nich jest | sławieństwem misjonarskiego krzyża, 
rzeczą gorszącą, że „pisarz” — sól z'e- | sekundującego wszystkim złodziejstwom 
mi, ustąpić powinien przed „reporterzy- | i zdzierstwom europejskich stwzzycieli 


kultury w Chinach, — to wszysko sztu- 
ka Tretjakowa maluje z przejrzystością 
konturów tak wyrazistą, że niepodobna 
się oprzeć wymowie samych faktów. 

Tendencia społeczna sztuki zaryso- 
wana mocno i z naciskiem sprzęga te 
fakty w całość konstrukcyjną o kształ- 
tach celowych i geometrycznych. 

Im więcej jednak lubować się można 
tą sztuką ze względów społecznych, tem 
mniej przemawia ona do nas jako ilu- 
stracja „literatury faktu”. 

Tretiakow bowiem dla uwidoomienia 
i podkreślenia słuszne! nawskroś ten- 
dencji społecznej utworu — oczyścił 
rzeczywistość ze wszystk'ch nieporęcz- 
nych z punktu widzenia tego celu cech 
i dodatków, przykrawając ją z całą świa- 
domością do swoich artystycznych po- 
trzeb. 

Postaci zarówno Europejczyków, jak 


ną". 
Te słowa Tretjakowa tłumaczą nam 
zarazem formę tego „faktomontażu”, ja- 
kim iest „Łańcuch faktów” — „Krzycz- 
cie Chiny"! 

Autor we wstępie zapewnia, że wy- 
padek, na którym osnuł swoją sztukę, 
zdarzył się rzeczyw'śc.e w mieście Wań- 
siań, w marcu 1924 roku, że w przebie- 
gu wydarzeń nic prawie nie potrzebo- 
wał zmieniać. - 

Tą całą teorią literatury faktu należy 
się u nas zająć ze względu na nałogową 
manię plagjatowania rzeczywistości, ja- 
ka weszła w modę obecnie w naszej po- 
weści. Sam przykład fret'akowa jest 
bardzo charakterystyczty. „Nowy Lef”, 
głoszący te teorje, przestał istnieć i za- 
padł się już w r. 1928, pogrzebany przez 
triumfalny rozrost beletrystyki radziec- 
kiej, U nas — spóźnione echa progra- 


i Chińczyków są na tyle typowe, że aż 
papierowe w swojej jednowymiarowości, 
sztuka — staje się drucwanym modelem 
sześcianu, ilustrującego poglądy spo- 
łeczne autora. 


Te uproszczenia w budowie akcji 
i w charakterystyce typów zuboża- 
ją pełnię i bogactwo samych fak- 
tów, programowa zaś typizacja jest 
świadectwem właśnie tej „syntetyki ar- 
tystycznej'', którą Tretjakow i jego kom- 
batanci chcieli właśnie wyrugować z li- 
teratury, Samo zaś oparcie się na rze- 
czywistości nie świadczy jeszcze wcale 
o dostatecznie bliskim do niej stosunku, 
jak sąsiedztwo przez ścianę z nieznany- 
mi nam ludźmi nie świadczy wcale o 
wzajemnej zażyłości. 


Charakterystyczny = jak na sztukę 
radziecką — jest symboliczny gest po- 
bratania się proletarjusza chińskiego — 
Palacza z inteligentem — Studentem 
we wspólnej walce przeciwko kolonjal- 
nemu wyzyskowi kapitału europejskie- 
go. 


Niezależnie jednak od tych uwag za- 


; strzeżeń „estetycznych“ wystaw'enie tej 


sztuk przez dyrekcję „Ateneum” nale- 
ży powitać z największem uznaniem, 
Wobec knebla cenzury, uniemożliwiają- 
cego nam przyjrzenie się naszym włas- 
nym bolączkom społecznym, ta walka 
rozpaczliwa kulisów chińskich z prze- 
mocą i wyzyskiem kapitału, jest dla naa 


Hersz |- 


go w czynnościach. 


Kotowski udał się do domu, skąd 
wrócił po kilku minut4'h uzbrojony w 
r.wolwer Zobaczywszy na bulwarze 
przed przystanią Raw: a, zasypał go 
źradem kul. Ostatnią kulą usiłował pc- 
zbawić się życia, Rawet zostal ciężko 
ravny w brzuch, w x'u'kę piersi ”wą oraz 
w kręgosłup i przewienomy do szpitala 
Dzieciątka Jezus, zmarł po kuiku godzi- 
nuch, 

Zabójca został obaswłucdniony i prze- 
tprəwadzony do 1-4> kymısarjiatu policji 
tizy ul. Bednarskiej, skąd po spisan:u 
protokułu, przewi:z «1» go do urzędu 
śledwz ‘go. Kotowski nie mógł być p:ze- 
stęchany, gdyż był „ieprzytomny od na- 


| c. życia alkoholu. 


Drożyzna 
MASŁO ZNOWU DROŻEJE 

Na posiedzeniu sekcji maślarsko-jaj- 
czarskiei warszawskiej nabiałowej komi- 
sji cennikowej uchwalono po 
od poniedziałku, 10 b. m., ceny masła: 
wyborowego z 4 zł. 20 gr. do 4 zł. 60 gr., 
deserowego II gatunku z 3 zł. 70 gr. do 
3 zł. 90 gr, mleczarskiego solonego z 
3 zł, 90 gr. do 4 zł. 20 gr., osełkowego £ 
3 zł. 20 gr. do 3 zł. 60 gr. — wszystko za 
kg. w sprzedaży hurtowej. 


mJ 
J. M, BORSKI. 


Dyktatura Proletarjatu 


Rozprawa o warunkach dojścia do 
władzy klasy robotniczej w poszczegól- 
nych krajach. 

W tych dniach wyjdzie z draku na- 
kładem T-wa Wyd.. „Światło”. Str. 64, 
cena 85 gr. Zamówienia kierować: Tow. 
Wyd. „Światło“, Warszawa, Polna 66 
m. 54. 


SPOLETO. 00 R r NO TA EEEE WZRYNĄ. 
PRZYCHODNIA SPECJALNA 


kb. D. GISERA 


B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego! 


WENERYCZNE ispecjalnie chroniczne. 
skórne, pęcherza, nie” 
moc płciowe, analizy krwi, moczu. Zapobiega- 
nie. Djatermia. Sollux, Lampa kwarcowa. 
Od 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zt 


c T 


czemś więcej niż egzotycznym obrazem 
z kraju „Wschodzącego Słońca”. 
Widzownia to przeżywa, odczuwa í 
rozumie, reagując impulsywnie na pew” 
ne sceny, które są wiernym szem | 
gospodarki kapitalistycznej na całym 
świecie nie wyłączając Polski z okresu 


próby zatapiania kopalń, „uprawomoc” | I 


nionego" obcinania zarobków, 
i bezrobocia. Ró 
Oprawa reżyserska Leona Schillera ś © 
konstrukcja sceniczna Andrzeja Pro” 
naszki uzupełniła pod wielu względami | 
schematyczny scenariusz tekstu. zad 
Żaden z naszych reżyserów nie potra- 
fi operować tłumami z taką umiejętno” 
ścią, poczuciem rytmu i harmonii, jak 
Leon Schiller, który uczył tej sztuki ce” 
łą gromadę tych, którzy go zjadali, a o* | 
becnie naśladują. Sukces sztuki jest 4:2] 
znacznej mierze zasługą Schillera, a po” 
tem dopiero zgranego i dobranego Ze” 
społu aktorów, którzy w tym wypadki 
mniej mieli możności wyodrębnienia 6'€ 


indywidualnego, występując jako dwż 


przeciwstawne, lecz świetnie sto 

ne zespoły — Europejczyków i Chińczy” 
, ków. 
| Andrzej Pronaszko dokonał cudu a 
| wielokrotn enia przestrzeni i e”; 
| nia jej w sposób tak celowy, że wpra 


widza w podziw i zdumienie. Do 


R N. Miller. > 
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„ROBOTNIK“, wtorek, 11 kwietnia 


kwietnia ___ RE A Str 3 


„Biała chorągiew" 


Po mowie O. Welsa w Reichstagu 
niemieckim, po głosach niektórych 
zawodowców niemieckich, ktćrzy za- 
hli wobec hitleryzmu stanowisko 


rajnego oportunizmu, — czytaliśm 
na szpaltach pism, reprezeniu;ącyc 
poniekąd urzędowo polski obóz ka” 
tolicki, wiele gorzkich słów pnd adre- 
sem Socjalmej 
całej Międzynarodówki i... 
Partji Socjalistycznej. 


Demokracji Niemiec, 
Polskie; 


dajemy od dziś 


Darmo! zyc u 


dełeczko złoc. igieł. 
przy kupnie 8 płyt gramofonowych 


ADAM KLIMKIEWICZ 
| Marszałkowska 154 róg Królewskiej 


Futuryzm czy = makaron? 


W krakowskiej „Gazecie Literac- 
kiej“ ukazał się „wywiad“ p. Nelly 
Nucci z twórcą futuryzmu i chwalcą 
— faszyzmu, Jego Ekscelencją (tak!) 
Marinettim. Pompatyczny tytuł nada* 
ny p. Marinetti'emu, z racji przyna» 
leżności jego do t. zw. Król, Akademii 
Włoskiej, złożonej z nominatów Mus- 
solini'ego, wzmacnia pełna entuzjaz- 
mu autorka wywiadu obłitością wiel- 
kich liter, rozpoczynających niemal 
wszystkie słowa, bezpośrednio z osobą 
mlego Ekscelencji" związane, 

Z tego niesłychanie zabawnego i 
wyjątkowo niezręcznego „wywiadu“ 
możemy się dowiedzieć wprost osłu” 
piających rzeczy — np. na temat „o- 
becnej działalności futuryzmu”, We» 
dług p. Nucci, chwytającej wlot słowa 
Mistrza (tak!) „obecna działalność 
futuryzmu, poza żywemi polemikami 
przeciw odżywianiu się makaron 
włoskim, przepowiad. 


Szczęśliwi ludzie — nie mają 
nych zmartwień.. Chcielibyśmy jed- 
nak wiedzieć, jaki jadłospis „lekki” 
i „wesoly“ proponuje p. Marinetti 
włoskim — bezrobotnym i jakie „nie- 
spodzianki w pożywieniu* obmyśla, 
wraz z swym przyjacielem - dykta- 
torem, np. dla mieszkańców wysp Li- 
paryjskich.., 

Ale czy istotnie — walka z makaro- 
nem jest treścią działalności futuryze 
mu i tytułem do hołdów składunych 
lego przedstawicielom? „. 

Bd. 
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Bardzo to pięknie., Bardzo to ład- 
nie., Aliści, czy nie warto zwrócić u- 
wagi na parę innych kwestyj, pozo- 
stających jednak z ową pierwszą w 
dość ścisłym związku. 

Niemiecki obóz socjalistyczny — w 
samej rzeczy — nie zdołał czy też 
nie umiał zorganizować należytego 
oporu przeciwko dyktaturze Hitlera. 
Nie ukrywamy faktu załamania się 
ruchu robotniczego po tamtej stronie 
naszej zachodniej granicy; szukamy 
przyczyn porażki; skorzystamy z tra” 
gicznego doświadczenia; wyciągniemy 
z niego wnioski. Wiemy, że trochę 
prędzej albo trochę później nasz — 
socjalistyczny — opór w Niemczech 
powstanie, Jesteśmy, jako Międzyna- 
rodówka Socjalistyczna, — jesteśmy 
tam chwilowo pobici; nie będziemy 
jednak zniszczeni; przyjdzie czas no- 


' wego ataku. 


Zapewne.. Mowa Welsa nie brzmia- 
ła, jak surmy bojowe; niektóre jej 


, akcenty stanowiły dla wszystkich nas, 
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JEŚLI CHCESZ SPRZEDAWAĆ | 


musisz mówić 
o zaletach 
pośrednictw. 


OGŁOSZEŃ 


pomieszczanych w dziennikach 
i czasopismach. 


swych towarów za 
em 


jak najczęściej | 


| czeniem doktryny katolickiej; 


bez wyjątku, przeżycie bardzo cięż* 
kie... Wszystko to prawda... 

Ale... co uczynił niemiecki obóz ka” 
tolicki?. 

TR 

Wels przemawiał bądź co bądź 
przeciw pełnomocnictwom dla Hitle- 
rd; socjalni - demorkaci, jedyni „w 
Reichstagu, głosowali przeciw pełno- 
mocnictwom, A „Centrum“ katolic- 
kie? Jego wodzowie milczeli i... gło” 
sowali za pełnomocnictwami. 

Doktryna hitleryzmu jest w dzie- 
dzinie filozoficznej i moralnej zaprze- 
idee 
religijne Hitlera sięgają raczej do pe- 
wnych pokładów doktryn protestanc” 
kich z epoki Kalwina i Lutra; i to „się 
ganie” wygląda zresztą bardzo pro- 
blematycznie; pierwiastków myśli 
chrześcijańskiej niełatwo doszukać 
się w poglądach „wodza trzeciej Rze- 
szy"; Hitler odnosi się do zagadnie- 
nia religji, jako do zagadnienia mn ej 
lub więcej skutecznego narzędzia 
własnej polityki; jego doktryna raso- 
wa, naprzykład, w sprawie słowiań- 
skiej, w sprawie żydowskiej jest „na 
wskroś pogańska”, jeżeli użyć określe 
nia, używanego tak często w enuncja 
cjach episkopatu polskiego, użytego 
kiedyś przez Watykan pod adresem 
faszyzmu włoskiego, zanim nie nastą- 

e. | id i 

am wrażenie, że oceniam rzecz 

dokładnie, Z punktu widzenia katoli- 
cyzmu bronić teoryj hitlerowskich nie 


400 kiosków 


| ZŁ. 1— 


Rozdział z „dziejów chwały” 


milicji faszystowskiej 
(Dokończenie). 


II. 
legion rozwiązano, Centurje | 


Tozpy, 
oszono i wcielone do różn for. 
Macyj wojskowych. Nie Arta 
ani legjonu, ani kohort, jeno rozsypane 
Serturje. zono spoistość moralna, 
Siweczono ducha korpusu. Uniemożli- 
Wwiono wszelki dalszy sprzeciw, Legjo- 
zgodzili się na dalszą służbę bez 
bez 


a podwyższonego żołdu oraz 
N polepszenia wiktu żołnierskiego, 
iektóre sardyńskie centurje wzięły na- 
ta udział w ciężkich walkach ale 
ka rozkawałkowany legjon nie stanowił 
ód jednostki organicznej ani reprezen- 
ta faszyzmu, wogóle nie posiadał już 
<harakteru politycznego. Legjoniści po- 
Mimo to coraz natarczywiej domagali się 
dotrzymani a umowy, ponieważ warunki, 
aągktórych podstawie werbowano ich 
ora były niedotrzymywane, Rząd po" 
a ponowne zjednoczenie oddziałów 
radion i przewiezienie go na Sardynię, 
cią iadomość o spodziewanem przyby- 
= legionu rozeszła się lotem błyskawi- 
legia wyspie. Kto żyw chciał widzieć 
| Both Od chwili zakończenia wojny 
à ynja nie przeżywała takiej sensacji 
w całkiem jedynego wypadku, kiedy 
| dego gliari oczekiwano przybycia „Bia- 
R Jelenia", 


y 
"A 


„Biały Jeleń" był to potomek tych 
wodzów indyjskich, którzy przez długie 
lata panowali nad „Wielkiemi Jeziora- 
mi”, na granicy pomiędzy Stanami Zje- 

emi i Kanadą, W szatach wo- 
dza czerwonoskórych z głową ozdobio- 
ną piórami i nieodłączną fajką w zę- 
bach przybył on do Włoch. Okazał on 
z miejsca wielką sympatję dla faszyzmu 
i oświadczył, że po powrocie do swej 
ojczyzny zorganizuje swoje plemiona na 
wzór faszystowski, a spragnionych 
walk czerwonoskórych, czujących ob- 
rzydzenie do mdłej demokracji, przybie- 
rze w czarne koszule. 

Faszyści, a nawet sam il Duce zachwy 
cali się Indjaninem i obsypali go hono- 
rami, We Florencji mianowano go hono- 
rowym konsulem milicji i zaproszono go 
na proczystości faszystowskie, w któ- 
rych uczestniczył ubrany w czarną ko- 
szulę. Gdy pokazał się w teatrze, wy- 
buchały spontaniczne owacje, a niektóre 
panie z arystokracji toskańskiej na za. 
bój się w nim zakochały, Indjanin był 
naprawdę przystojnym młodzieńcem. 
Ten to „Biały Jeleń" miał także przy- 
być na Sardynję. Jego przyjazdu ocze- 
kiwano z takiem napięciem, że już na 


miesiąc przedtem, niczem loże w tea- 


- NA ŚWIĘTA 
KUP KSIĄŻKĘ W „RUCHU“ 


400 tytułów pięknych powieści 
CENY? Odpowiednie dla każdego. 
1.20 


podobna, tymbardziej zaś jego pra- 
ktyka musiałaby odbiegać od prakty 
ki Hitlera i Goeringa... 


| 


A tymczasem episkopat niemiecki | 


zadeklarował zwycięzcy swój akces | __ dowodzi obszernie, zaklina się, że 


w sposób wcale uroczysty, różni księ- 
ża - prałaci z „Centrum” prześcigają 
się w deklaracjach lojalności, zastąpi” 
wszy zasadę miłości bliźniego mlczą- 


cą zgodą na hasło: „bij marksistę, Po | 


laka i Żyda!” 

Tak czy nie? Przesadziłem w czym- 
kolwiek? Czy redakcja „Głosu Naro- 
du" czytała oświadczenie biskupów 
katolickich Niemiec? Czy zna tekst 
mowy księdza prałata Schreibera na 
zebraniu „Centrum“ w Kolonji w 
czwartek ubiegły? Jeżeli zapoznała 
się z obydwoma dokumentami, — w 
takim razie mi nie zaprzeczy. 

Lok 


* 

Skoro tak jest, skoro niemiecki ruch 
katolicki wywiesił przed hitleryz- 
mem „białą chorągiew" bez walki, bez 
prześladowań, — polski obóz katolic- 
x j 4 zn zachować WEN + Pai 

iągliwości w potępianiu Socjalnej 
Demokracji Niemiec Mowa Welsa 
była dla nas przeżyciem, jak napisa- 
łem, ciężkim; ale żaka nawet mowa 
byłaby dla księdza prałata Kaasa, 
kierownika „Centrum“, — bohater- 
stwem niedoścignionem. Tu leży nie- 
mała różnica. 


Przegląd prasy 


„BIEDNI* BARONI WĘGLOWI! Í 


„Kurjer Polski" w szeregu artykułów, | 
broniąc przemysłowców węglowych 


się natomiast obniżki płac robotniczych 


| eksploatacja kopalń się nie opłaca, że 


| 
| 


f 


| 
| 
| 
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Może teraz zozumieją głębiej my- ` 


ślący katolicy polscy, że, gdy się robi 
z religji partję polityczną, to siz tę 
religję naraża na, deptanie nogami, 
obutemi w podkute kamasze hitlerow- 


skie. Dla Socjalizmu wydarzenia nie- | 


mieckie są porażką bardzo dotkliwą, 
ale... tylko porażką; dla klerykalizmu 
(oddzielam zawsze wiarę od polityki 
klerykalnej) „białą chorągiew” księ- 
dza prałata Schreibera oznacza kata- 
strołę ideową i moralną, więcej tra- 
PR swych skuikach i w swojej 
tchórzliwości, niż słynny „kompromis” 
włoski z Mussolinim. b 3 
Mieczysław Niedziałkowski. 

GERNE DAE EEE a GE PE OE ta WR 


Koniec bez chwały 


Wychodzący od wielu lat w Krakowie 
organ p. Jana Stapińskiego pod nazwą 
„Przyjaciel Ludu“ został zlikwidowany. 

Prenumeratorów zamkniętego pisma 
przejął organ grupy „ludowej” BBWR, 
„Gospodarz Polski“, Jak słychać, p. 
Stapiński współpracować ma w redakcji 
" Polskiego", (Press). 


1 50 1 „80 2.— 


trze wynajęte zostały wszystkie okna 
na tych ulicach, któremi miał odbyć się 
wjazd do miasta. Na nieszczęście 
„Biały Jeleń" nadto swobodnie sobie 
poczynał we Włoszech i nadto ufał so- 
bie. Sądy zainteresowały się wodzem 
czerwonoskórych i pewnego dnia został 
on aresztowany w chwili, kiedy znalazł 
się pod jakąś bramą triumfalną, na jego 
cześć wzniesioną. Wódz okazał się mię- 
dzynarodowym oszustem, z pochodze- 
nia Holendrem, poszukiwanym przez 
policję wielu krajów. Zamierzone odwie- 
dziny Sardynji nie doszły więc do skut- 
ku. 


Cagliari z chorobliwą niecierpliwością 
oczekiwało przybycia legionu, Cała lud- 
ność wyległa na przystań, aby przyjrzeć 
się widowisku. 

Już lądowanie legionistów nie odbyło 
się w zupełnym porządku. Kilka osób 
wpadło do wody. Wyglad legjonistów 
też nie przedstawiał się szczególnie bo- 
jowo. Mieli na sobie jeszcze te same 
ubrania, w których wyjechali. Ubrani 
byli nędznie, Mundury były podarte, po- 
tatane i brudne. Wielu miało na ramio- 
nach małe małpki afrykańskie. Co oka- 
zalszy milicjant n krzywą szablę 
turecką i ozdobiony był półksiężycami. 

Lądowanie przeciągało się zbyt długo 
i legjoniści stracili cierpliwość. Trudno 
było utrzymać ich w ordynku. Inni roz- 
gościli się w pobliskich kawiarniach. 
dysponując rozkazodawczym tonem. „Ge 
nerał Gandolfo płaci” — wołali. Kilka 
razy trąbiono na zbiórkę. Nikt nie zwra- 
cał na to uwagi. Legjoniści pomnukiwa- 


j 
| 


| swego bytu, z intratnych urzędów, z sy- 


baroni węglowi dokładają, że są „bied- 
ni”, zniszczeni, że anı grosza ustąpić nie 
mogą, bo nie mają zysków, 

„Gazeta Polska” też litowała się nad 
biednymi przemysłowcami węglowymi, | 
radząc im unieruchomienie nierentow- | 
nych kopalń. 

| 
| 


przed obniżką cen węgla, a domagając 


Atoli okazuje się, że z zyskami w 
przemyśle węglowym nie jest wcale tak 
źle. ; 

Czytamy w „ABC”: 

Ministerjum przemysłu i handlu, 
wbrew twierdzeniom prywatnego prze- 
mysłu węglowego, stwierdza nadal ren- 
towność produkcji węglowej w kopalni 
„Brzeszcze”, stanowiącej własność pań- | 
stwa. Kopalnia fa przyniesie w ciągu 
bieżącego roku około 600,000 zł. czyste- 
go zysku, chociaż dokonano w niej róż- 
nych inwestycyj. 

A więc jedna tylko kopalnia, mimo ! 
przeprowadzonych inmwestycyj, daje 
600,000 zł. czystego zysku. Jak więc 
wyglądają żale prasy lewiatańskiej ' na- 
rzekania przemysłowców? Jest to or- 
dynarny blufi, 

Jeśli przemysłowcy węglowi uważają í 
jednak, że gospodarka im się nie opłaca 
— to cóż prostszego, jak usunąć powód 
do zmartwienia i narzekań: Upaństw. | 
wić kopalnie węgla. k | 


„SPOKÓJ". 


Prasa „sanacyjna” posłowie B.B, m'- 
n'strowie, a ostatnio także p. premier 
Prystor — chwalą sobie, że w Polsce jest 
spokój, ; | 
Na temat tego „spokoju“ pisze „Na- | 
przód“: 
Tak, u nas panuje spokój, przerywany 
od czasu do czasu błyskawicami, jak w 
Pabianicach, Żywieczyźnie, Łodzi i t, d. 
Co bowiem w pojęciu tych ludzi znaczą 
takie drobnostki wobec tego np, so 
się dzieje „za Ścianą” w Niemczech? 
Nie warto nawet mówić! Co znaczy, że 
kilka tysięcy robotników przęz kilka ty- 
godni strajkuje w Łodzi, że kilkuset gór- 
ników spędza dłuższy czas pod ziemią 
w kopalni „Klimontów”"? To są prze- 
cież takie drobiazgi, o których — szcze» 
gólnie przy obiedzie — nie warto nawet 
wspomnieć. Co znaczy, że — wedle rze- 
czywistego, a nie wedle statystycznego 
stanu — przeszło pół miljona bezrobot- 
nych bez wielkich krzyków znosi głód 
i czesto brak dachu nad głową wobec 
tego, że mie próbują oni zakłócać epo- 
koju i porządku, tych najświętszych 
dóbr świata kapitalistycznego? 


Różne bywają objawy spokoju. Jest 
spokój, wynikający z zadowolenia ze 


tości, z posiadania władzy. Ten rodzaj | 
spokoju jest udziałem rządzącej „sana- 
cji”. Jest to spokój sytych. 


Ale bywa też spokój cmentarny, spo” 
kój mny a a LJ " . . P , . . 


Ji albo też śpiewali arabskie piosenki, 
bębniąc na stolikach kawiarnianych, 
p'ero po wielu godzinach udało się o- 
ficerom i podolicerom spędzić rozpro- 
szonych i rozpocząć przemarsz przez 
miasto. 

Komenda garnizonu pomyślała też o 
muzyce. Orkiestra jednego Z pułków 
przyszła w galowych mundurach. Pod 
zewnętrznym blaskiem chciano „ukryć 
wewnętrzne szkody. Brudną bieliznę 
zamierzano prać w domu. 

Legjon czuł jednak wyraźną antypatję 
do'muzyki wojskowej i zaledwie orx'es- 
tra zagrała znany marsz „Powrót ceza- 
ra”, legjoniści zaczęli wrzeszczeć: Żąda- 
my wypłaty żołdu! Zapłaćcie nam zale- 
głości! — wołak chórem, ) 

Tłum rzucił się ku legjonistom, a cd 
raczyli objaśniać, że ani razu nie wy- 
płacono im przyobiecanego żołdu i że 
zostali oszukani, 

Kiedy maszerujące kolumny dotarły 
do głównej ulicy, zaczęły przejawiać się 
znamiona niepokoju. Legjomiści zmęczyli 
się ceremonjalnym marszem. Szeregi za- 
łamały się, Dzieciarnię, która biegła o- 
bok maszerujących leg'onistów najbar- 
dziej bawiły małpki. Niektóre małpki 
podrażnione przez tłum przeskoczyły z 
legjonistów na ramiona í głowy gaw'e- 
dzi. Kobiety podniosły krzyk i zaczęły 
wymachiwać rękami lub parasolkami. 
Ku małpom rzuciły się psy, które nigdy 
jeszcze podobnych stworzeń nie w'dzia- 


| ły. Wystraszone małpy skoczyły na la- 


tarnie, na drzewa lub po murach wspię- 
ły się na balkony. Uwaga tłumów mo- 


ZMILITARYZOWANIE NABOŻEŃSTW 
W Nr, 13 „Nowej Gazety Podlaskiej”. 


' znajdujemy następującą wiadomość z 


Białej Podlaskiej: 

„Dowiadujemy się, że na przyszłość 
uroczyste nabożeństwa w czasie róż- 
nych obchodów narodowych mają być 
organizowane zamiast w katedrze, w . 
kościele garnizonowym, ze względu na 
bardziej patrjotyczny nastrój tam panu- 
jący” 


Jako uzasadnienie tego wiekopomne- 
go postanowienia przytoczono, że na 19 
marca poza jak zwykle odprawianą w 
kościele katedralnym sumą nia było ża- 
dnego podnioślejszego nastroju państwo- 
wego, natomiast w kościele garnizono- 
wym wypowiedziano w tymże dniu pło- 
mienne kazanie patrjotyczne”, 

Katedra więc zostanie ukarana, że 19 
marca obchodziła zbyt mało państwowo. 
Za „patrjotyczne kazanie” kościół garni. . 
zonowy zostanie nagrodzony. 

Nam to jest zupełnie obojetne, gdzie 


| i kiedy odbywać się będą gip „uroczy» 
| ste nabożeństwa”, ale czy doprawdy — 


to nie jest śmieszne? 
„KRZYCZCIE CHINY“. 

Gwalłu rety! Woła nieoceniony p. 
Cat, Bolszewicka propaganda w War- 
szawie. Dwieście zgórą wierszy peł- 
nych świętego oburzenia wyciął z po- 
wodu wystawienia sztuki „Krzyczcie 
Chiny“ w „Ateneum“, Wystawienie tej 
sztuki, a zwłaszcza okrzyki jednego ku- 
lisa, mają według p. Cata „podszewkę 
zdrady kraju”. — Takie rzeczy powinny 
być wzbronione. Gdzie cenzor, gdzie 
policja, gdzie silny Rząd, który pozwala 
na to, że w „Ateneum* mówi się nie 
przyjemne dla burżuazji rzeczy! 

Biedny jest ten, komu Pan Bóg rozum 
odbierze, S.ek, 
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Ruch pocztowy w Polsce 


Według danych Ministerjum poczt í tele- 
grafów wysłano w lutym z Warszawy listów 
poleconych i zwykłych 10,668 tysięcy, z Ło- 
dzi 1.59% tysięcy, ze Lwowa 2,923 tysiące, æ 
Poznania 6,487 tysięcy, z Krakowa 3,636 ty- 
sięcy, z Wilna 1,090 tysięcy, z Katowic 
1.306 tysięcy, z Bydgoszczy 1451 tysięcy. 

Nadeszło w tymże miesiącu zwykłych i 
poleconych do Warszawy 7,508 tysięcy, do 
Łodzi 1,911 tysięcy, do Lwowa 3,662 tysiące, 
do Poznania 2,690 tys, do Krakowa 2,981 
tys., do Katowic 1,399 tys. Z Warszawy 
przeprowadzono w lutym rozmów telefonicze 
nych międzymiastowych i z zagranicą 137 
tysięcy, z Łodzi 46 tye, ze Lwowa 25 tys, 
z Poznania 28 tys., z Krakowa 34 tys., z Ka« 
towic 57 tys. z Bydgoszczy 14 tys., z Gdy- 
ni 19 tysięcy. 

Rozmów telefonicznych miejscowych prze- 
prowadzono w Warszawie 18.929 tys., w 
Łodzi 4,504 tys, we Lwowie 4,285 tys, w 
Krakowie 3.133 tys., w Wilnie 1,636 tys, w 
Poznaniu 1.662 tys, w Katowicach 1,407 tys, 
w Bydgoszczy 851 tys., w Gdyni 568 tysięcy. 
(Press). 


TASTANNEN RZREWY WOZU RB 
KUPUJCIE LOSY LOTERYJNE 


W KOLEKTURZE 


Robotn czego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci 
Aleja 3-90 Ma'a 2, m. 68, tel. 332-88 


mentalnie odwróciła się legjonistów i 
skierowała się ku małpom. Luazie 
krzycząc biegli na wszystkie strony, Le- 
gjoniści zapomnieli o marszu i rzucili się 
w pogoń za swojem. małpkami, Rokowa= 
nia z temi stworzen'ami, które stały się 
naraz wysoce nieufnemi, trwały bardzo 
długo. Pochód został przerwany. Cechy 
defilady wòiskowej stracił on już był 
przedtem. Wreszcie małpki skapitulo- 
wały i wróciły do swo.ch panów. 

Oficerowie ze skóry wyłazrli, aby w 
jakikolwiek sposób legjon do koszar do- 

owadzić. | 
OLDO jeszcze nigdy nie widziało 
wspanialszej aefilady wojskowej. Stała 
się ona epokowem zdarzeniem, zwłasze 
cza dla dzieci, które setnie się ubawiły. 
Od tego czasu matki zwykły mówić: Je- 
śli będziesz grzeczny (lub grzeczna), to 
ci faszystowski legjon pokażę.. 

W ten sposób zyskał legion na Sar- 
dynji ulłarność, 

ono dnia legjon rozwiązano. 
Sztandar z cesarskim orłem schowane 
do szafy w prefekturze. Najbardziej 2- 
wanturniczy legjoniści stanęl. przed są- 
dem wojskowym. Inni przyrzekli po- 
prawę oraz przykładną służbę wewnątrz 
kraju i zostali zaszeregowani do milicji 
powszechnej, Ob:etnicy swej mogli łatwo 
dotrzymać, gdyż wewnętrzni wrogowie, 
przeciwnicy systemu feszystowskiego, 
nie mają do dyspozycji ani pustyń, ani 
oaz, ani broni, a walka z nimi wymaga 
mniej dyscypliny i mniej ofiar. 


WENA Str, 4 


Po zniesieniu prohibicji w Ameryce 


Pierwszy wóz z piwem powitany entuzjastycznie na ulicach Nowego Jor- 


Pod rządami band hitlerowskich 


P ulicach Berlina odbywają się. o- 
beonie. codziennie rewizje osobiste, Ka- 
tdy przechodzień, który się wydaje „po- 


| 


dejrzanym” zostaje rewidowany a azę- 
sto aresztowamy, 


Bojkot towarów niemieckich w Ameryce 


Akcja bojkotowa Żydów w Nowym 


desk di AM me > 
CJE 


” 


„ROBOTNIK“, wtorek, 11 kwietnia 


Na strajkujących 
włókniarzy 


Zw. Pracow. Komunał. i Instytut, Użyt. 
Pub. Oddz, VI (tramwaje) 
Warsztaty główne zł, 202.50 
zajezdnia Mokotów zł. * 27— 


'Razem zł. 229.50 

Zebrane na listę składkową od człon- 
kzw Stowarzyszenia b. Więźniów Poli- 
tycznych w Warszawie: 

dla strajkujących włókniarzy zł. 30.99 

dla strajkujących górników / zł, 30.99 

Komitet Dzielnicowy PPS Marymont- 
Żol borz zł, 252.41. 

Zebrane przy udziale Koła czynnych 
kooperątystek wśród pracowników i 
mieszkańców osiedla Warszawskiej Spó! 
dzielni Mieszkaniowej i „Zdobyczy Ro- 
botniczej” na rodziny po poległych włó- 
kniarzach w Pabjanicach zł. 120.  (po- 
kwitowanie'w „Robotniku" z dn. 7.IV). 
Na strajkujących włókniarzy zł. 80., na 
strajkujących górników z kopalni „Kli- 
montów* i „Mortimer” zł. 52.41. 

Przesłano do Łodzi. zebrane przez 
Komitet Centralny „Frajhajtu” zł, 70. 


WBA?” A EEK POCZ, AA ZRK gc) 
NAKŁADEM LIGI OBRONY PRAW 
CZŁOWIEKA I ORYWATELA 
W POLSCE. 
ukazała się książka 
D-ra JÓZEFA LOOSA 

| t 


Więzienia w Polsce 
Pierwsza książka o rzeczywistym sta- 
nie więzień polskich, która przedarła 
się przez okopy cenzury. Wyczerpują- 
ce dane o życiu więźniów politycznych 

śledczych i młodocianych. 
Do nabycia w wszystkich. księgarniach 
CENA 1.50 ZŁ. 124 


JAKIEJKOLWIEK pracy poszukuje: mo- 
ge zostać furmanem. stajennym, do. pomocy 
w gospodarstwie. Oferty: Kielak Jan, Woło- 
min, ul. Bolesława Prusa. 4, 


mmuni 
„Rozbrojone“ Niemcy 
budują wciąż nowe pancerniki 


Przed kilkoma dniami odbyła sę w 
niemieckim porcie wojennym. Wilhelm- 
shaven wśród niezwykłej pompy uroczy 
stość oddania flocie wojennej nowowy- 
budowanego potężnego pancernika 
„Deutschland”. 


| 
| 
| 
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„szklane domy" 


na Żoliborzu 


Do nielicznych  instytucyj społecz- 
nych, które, pomimo szalejącego kryzy- 
su, nie zaprzestały pracy twórczej i 


których rozwój idzie niepowstrzymanie | 
naprzód, należy Warszawska Spółdziel | 


nia Mieszkaniowa, największa i bez- 
sprzecznie najżywotniejsza instytucja 
tego rodzaju w całej Polsce. 

Osiedle W, S, M, na Żoliborzu, za- 
mieszkiwane w tej chwili przez zgórą 
4.000 osób, rozwija się stale, z rokiem 
każdym oddając do użytku swych człon 
ków, bądź to nowy blok mieszkaniowy, 
bądź to jakiś budynek społeczny, mają- 
cy ma celu rozszerzenie i pogłębienie 
życia zbiorowego mieszkańców  Spół- 
dzielni. 

W roku bieżącym takim nowym kro- 
kiem naprzód było oddanie do użytku 
mieszkańców nowej centralnej sali, ob- 
liczonej na 500 osób, wyposażonej we 
wszystkie urządzenia techniczne, po- 
trzebne do prowadzenia nowoczesnego 
teatru, i mogącej w razie potrzeby słu- 
żyć kinu (zabezpieczona należycie ka- 
bina dla kino - operatora) i t. p. 

W. tej chw'li jest w sali zainstalowa- 
nych 306 foteli teatralnych — liczba 
miejsc siedzących może być powiększo- 
na. Nowa ta sala - największa na Żoli- 
borzu — będzie użytkowana przez 
stowarzyszenie lokatorów W. S. M. 
„Szklane domy“, na zebrania, akade- 
m'e, koncerty, ponadto zaś będzie już 
niebawem terenem pracy teatru im. St, 
Za ak pod dyrekcją p, Ireny Sol- 
skiej. 

Uroczystość oddania sali do użytku 


| 
| 
| 
| 
| 


mieszkańców Spółdzielni odbyła się w 
ubiegły wtorek dnia 4 b. m., wieczorem 
gromadząc w szczelnie  przepełnionej 
sali około 700 osób z pośród ludności 
Osiedla, 

Uroczystość zorganizowaną przez Sto 
warzyszenie „Szklane Domy*, rozpo- 
częła orkiestra stowarzyszenia odegra- 
niem „Czerwonego Sztandaru”. poczem 
Teodor Toeplitz zobrazował prace Spół 
dzielni nad przebudowaniem badynku, 
w którym się mieści nowa sala, podkre 
ślając jej znaczenie dla życia społeczne- 
śo Osiedla. Następnie tow. Wiesław Wo 
hnout mówił o ważności zwłaszcza w 
chwili obecnej socjalistycznej pracy u 
świadamiającej. 

Po przemówieniach : nastąpiła część 
artystyczno -- muzyczna, zorganizowa” 
na z ramienia „Szklanych Domów" pod 
kierunkiem ob. Gocławskiego. W częś- 
ci komcertowei wystąpiłv zespoły mu- 
zyczne _ „Szklanych Domów” przy 
współrndziale solistów, a mianowicie: 
ob. Skwarczyńskiej - Budkiewiczowej, 
Wragi, Cywińskiej i Szymańskiego. Or- 
kiestrą smyczkową dyrygował ob. Go- 
cłowski, orkiestrą dętą ob. Rzewnicki. 

Uroczystość wtorkkowa miała cha- 
rakter święta wewnętrmeśo członków 
Spółdzielni — mieszkańcy Warszawy: 
całe społeczeństwo Żolibonskie będzie 
miało okazję poznania nowej placówki 
społecznej w Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej podczas 'nauśuracyśne- 
go przedstawienia teatru im. St. Żerom- 
skiego w naszej nowej sali. 


Bezpośrednia komunikacia Gdynia — Ameryka Płd. 


Statek motorowy „Paciłic” należący 
do Jonson Line w Sztokholmie zainau- 
gurował regularną komunikację pomię- 
dzy Gdynią a portami Ameryki „EWIE dadza 


NAJWIEKSZA HURTOWNIA 


"Ww POLSCE. 


M. HOPMAN 


niowej. 

Na zdjęciu naszem widzimy statek 
„Pacfic” zakotwiczony w porcie Gdy- 
ni przy nabrzeżu polskiem: 


m 0 W DOE 


SUKIEN 


WARSZAWA 
Nalewki 38 
FRONT, I PIĘTRO, TEL. 11-55-72 


Podaje do wiadomości Sz. Pań, że na sezon dama posiada już na szładzie: 


n'ebywały 
wybór 


SUKIEN, KOMPLETÓW i BLUZEK 


Z NAJNOWSZYCH MATERJAŁOW 


CENY B. PRZYSTĘPNE 


W słońcu i 


Leży przed nami 'niedawno pięknie 
wydany pod powyższym tytułem, bo- 
gato ilustrowany album o Sanatorjuin 
dla dzieci proletarjatu żydowskiego iin. 
Medema w. Miedzeszynie. 

Tuż koło Warszawy znajduje się Za- 
kład, o którym prot, Ferriere, dyrektor 
Ligi Międzyn. Wychowania w Genew'e 
wyraził się, iż „jest szczęśliwy, że na 
własne oczy widział ten przykład po- 
mocy: społecznej i samorządu dzieci, 
chciałoby: się widzieć podobne przy- 
kłady na całym świecie”. 

Sanatorjum im. Medema ma na celu 
ratowanie zagrożorych gruźlicą dziec. 
proletarjatu żydowskiego. Prowadzone 
jest ono w duchu zupełnie świeckim 
Przebywa 'w Sanatorjum około 160 
dzieci 'w wieku od 6 do 16 lat okres 
czasu od 1 do 10 miesięcy. 

W Sanatorjum znajduje się, oprócz 
dzieci żydowskich pewna ilość dzieci 
narodowości polskiej, przyczem współ: 
życie dzieci obu narodowości jest bar: 
dzo serdeczne. 


Pod względem higjeny i. środków 


radości 


leczniczych Zakład stoi na najwyższym 
poziomie. */iele dzieci zawdzięcza Sa- 
natorjum swoje zdrowie, a niekiedy na- 
wet życie. 

W „dziedzinie wychowawczej Zakład 
stara się podnieść kulturalny i życiowy 
poziom dziecka, stworzyć odpowiednie 
formy kolektywnego współżycia, wcią- 
śnąć dziecko do współdziałania w pro- 
wadzeniu  Sanatorjum, zbliżyć je do 
przyrody. Ustrój Zakładu, obowiązu: 
jące w nim porządki, higjeniczne i kal- 
turalne warunki współżycia. ustana- 
w'ane są po naradzeniu się z dziećmi 
starszemi i za ich zgodą. 

Najwyższym organem samorządu jest 
Ogólne Zgromadzenie, odbywające się 
raz na łydżień. Zgromadzenie wybiera 
Radę Dzieci, dyżurnych i komisje dla 
poszczególnych spraw. Do Rady: dzie- 
ci wchodzi 2/wychowawców.. Przewod 
niczącym i sekretarzem Rady są dzieci. 

Wychowankowie najbardziej godzą się 
do robót w ogrodzie i przy hodowa- 
niu zwierząt. 

Dzieci wydają co pewien czas gazetę 


a aaa 


ścienną. Codziennie zaś wychodzi. ży- 
wa gazeta p. n. „Nasze Radjo". 

Językiem urzędowym Zakładu 
język żydowski, Z dziećmi 
mówi się po: polsku. 

Wydane dotychczas numery gazety 
ściennej poświęcone były między 'inne- 
mi: Medemowi, Mickiewiczowi, Pere- 
cowi, chorobom epidemicznym, 5-lecia 
Sanatorjum, 1 maja, utworom literac- 
kim i społecznym i tp. 

„Nasze Radjo“ : odczytywane jest 
przed śniadaniem po „minucie ciszy” -— 
inauguracji dni dziecięcego kolektywu 
— chwili skupienia się i powagi. 

W Zakładzie znajduje się muzeum i 
pracownia biologiczna, oraz bibljoteka, 
licząca przeszło 1,000 książek w języ” 
ku żydowskich i polskim. 

Czytelnia posiada wszystkie ` żydow- 
skie i polskie pisma dżiecięce oraz dla 
starszych dzieci — pisma codzienne. 

W Zakładzie jest spółdzielnia z kasą 
depozytową i kredytową. W spółdzie'ni 
nabyć można przybory do rebót : ręcz- 
nych, materjały piśmienne i t. p. 

Niektóre grupy i „stóły” dzieci urzą- 
dzają dla siebie: „spólnaty łakoci", przy- 
noszonych przez rodziców. 

W Sanatorjum dużo się śpiewa i igra, 


jest 
polskiemi 


na ECA 


jest tam radjo, pianino i patełon. Śy- 
stematycznie odbywają się . kon- 
certy i obchody literackie. W Zakła- 
dzie skomponowano 70 piosenek, osnu- 
tych na tle jego życia. Piosenki te śpie- 
wane są bardzo chętnie. 

Niedawno Rada Dziecięca uchwaliła 
ogłosić drukiem zbiorek  celniejszych 
prac i artykułów gazety ściennej. Nie- 
które są istotnemi skarbami literatury 
dziecięcej. Wśród ilustracji są cieka- 
we karykatury wychowawców, lekarzy 
i personelu. Dzieci nap'sały 8 sztuk 
teatralnych, kilka z nich odegranych 
zostało przez dzieci parokrotnie. 

Dzieci nadały nazwy alejom w Za- 
kładzie. Są tam: plac Dobrego Apety- 
tu, Aleja Niedorajdy, ulica Prometeu- 
sza (obok elektrowni). 

Przed wejściem do jadalni « „Komisia 
mycia rąk' sprawdza czystość rąk każ- 
dego wchodzącego. 

W przerwach między jednem daniem 
a drugiem dzieci śpiewają. 

Po ułożeniu się dzieci do snu wycho 
wawca opowiada im bajeczkę lub gra 
na jakimś instrumencie. 

Przez czas istnienia Zakładu przewi- 
nęło się przez niego od stycznia 1926 r 
około 4,200 dzieci. 


Najsurowszą „karą w- Sanatorjum 
jest wzmianka w „Naszem Radjo”. 

W Sanatorjum panuje duch świecko- 
ści, zamiłowania do pracy, przywiąza* 
nia do zasad wolności i sprawiedliwe- 


"ści społecznej. 


Zasady kolektywizmu są podstawą 
samorządu i życia wewnętrznego Za- 
kładu. 

Kuracjusze Sanatorjum założyli . sa- 
morzutnie „Związek Dzieci — Przyja” 
ciół Sanatorjum im. Medema“. 

W Sanatorjum wszczepia się w dzie- 
ci poczucie czystości i przyzwyczaja 
się do należytego współżycia z ludźmi. 
Powracając do biednego mieszkania ro- 
dzicielskiego były wychowanek Zakła- 
du urządza sobie w domu  „Sanato” 
rjum”, otwiera okna, myje się gruntow- 
nie, nalega na otoczenie, aby przysto” 
sowało się do zasad, które poznał w 
Miedzeszynie. 

Nędza staje niestety bardzoczęsto W 
poprzek urzeczywistnieniu w Sanato” 
rjum nabytvch dążeń. Pozostaje jednak 
wśród dzieci tęsknota i dążenie do lep" 
szych form życia. 

Józef Litauer- 
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„ROBOTNIK“, wtorek, 11 kwietnia 


Piotrków — miasto bezrobotnych Neboszczyk poszukiwany... 
z powodu niezapłaconego podatku 


Drugiem z kolei po Zawierciu mia- 
stem bezrobotnych, m.astem nędzy i gło- 
du — jest Piotrków, Najsilniej rozwinię- 
ty tu przemysł szklany jest prawie cał- 
kowicie w zastoju. 

W hucie szklanej „Hortensja“ praco- 
walo jeszcze w r. 1928 — 2400 robotni- 
ków, a dziś tylko 350; w hucie „Kara * 
pracowało w c. 1928 — 600 robotników. 
a dziś n.bt nie pracuje; huta od dłuższe- 
go czasu jest zamknięta, Czynna jest 
tylko jedna mała huta szklana „Feniks“, 
ale również z przerwami, zatrudnia ona 
zaledwie 70 robotmków. 

W jednym zawodzie szklarskim bez- 
robocie wynosi 2.720 osób. 

Poza hutami szklanemi, stoją nieczyn- 
ne fabryki: Bugaj (włókiennicza), Jol 
(Gisernia) i drobne zakłady przemysło- 
wę, 

Ogółem Piotrków liczy 6.000 bezrobot 
nych, a w tej liczbie tylko 200 korzysta 
z zasiłków z Funduszu Bezrobocia; z po- 
zostałej liczby bezrobotnych, nie otrzy- 


DWIE KORONY 

magnacką koronę lordów 

triumłalną koronę filmowej gwiazdy 
zdobywa 


ANNY ONDRA 


w czarującym filmie reż. Karola LAMACZA 


„BABY” 


(Kor. własna). 


mujących zasiłków z Funduszu Bezrobo- 
cia, tylko 2.500 osób korzysta z t, zw. 
„głodnej kuchni”; reszta żyje bez żad- 
nej pomocy. 

Liczba ludzi, pozbawionych wszelkiej 
pomocy, stale się zwiększa, gdyż ciągle 
licznym bezrobotnym, korzystającym z 
zasiłków z Funduszu Bezrobocia, koń- 
czą się uprawn.enia do zasiłków. 

Położenie tej masy bezrobotnych jest 
okropne. Nędza dokucza im w nielitoś- 
ciwy sposób i wlecze za sobą: choroby, 
przestępstwa, kradzieże, prostytucję. 


Nadziei na uruchomienie hut w naj- 
bliższej przyszłości nema; tak samo 
brak widoków na uruchomienie innych 
robót. 

Zgromadzenie hutników, zorganizowa* 
nych w Centralnym Związku Robotni- 
ków Przemysłu Chemicznego, uchwaiiło 
podjąć energiczne starania u władz wo- 
jewódzkich i centralnych w kierunku 
zainteresowania się ich sytuacją w Piotr- 
kowie i przyjścia lądności z pomoca w 
jakiejkolwiek formie. 


RBL PDOWYPYT WAB RTSP OZ NY GAS PAP ORC JAA BY a 
Osa a w tna 


Oszczędności w Przemyskiej Kasie Chorych 


Bratni nasz organ „Nowy Głos Prze- 
myski' pisze o stosunkach, panujących 
w przemyskiej Kasie Chorych: 


Jak już don eśliśmy, tow. Beluch vra- 
womocnym wyrokiem Sądu Najwyższego 
został przywrócony w prawach unzędni- 
ka tutejszej Kasy Chorych. Sąd orzekł, 
że zwolnienie tow. Belucha było bez- 
prawne i tem samem utrzymuje się mię- 
dzy nim a Kasą stosunek służbowy. Wy- 
rok jasny, niewymagający komentarzy, 
potępiający w zupełności tych, którzy 
spowodowali zwolnienie tow. Belucha, 

Po wyroku Sądu Najwyższego zaczy: 
na sę nowa komedja: zarząd Kasy, za- 
miast powołać tow, Belucha do pracy, 
dopuszcza do nowego procesu o należ- 


Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Jego ekselencja su- 
ADRIA: „Pieśń serca”. 

_ ANTINEA: „Sewilla, miasto miłości” 

i „Frygo wśród ludożerców". 


APOLLO: „Pod twoją obronę”, 


BAJKA: „Nieuchwytna szajka“ i 
„Król nonych klubow“. 
COLOSSEUM:„Gdybym miał mil- 


jon“ — reż. Lubicza. 


COLOSSEUM  p-615 8.10. 


WDYKERZZOWATAZZ 
GDYBYMMIAŁMILION 


Nowe emocjonujące arcydzieło 
LUBICZA 


o niezwykle interesującej treści 


Mała Sala. WEED J A BE Ł 
Ceny 49 gr. i 99 gr. W r. gł. Rod la Rocque 
AORTO JOKER. 


COLOSSEUM: „Djabeł*, 

CASINO: „Zuzanna Lenox", 

CAPITOL: „Mężczyźni w jej życiu” i 
wSerca na rozdrożu”, T ; 

CRISTAL: „Śladami przestępców“. 
"CZARY: „Czemp”* z Cooperem, 

FAMA: „Kain i Artem", 

FORUM: „W krzyżowym ogniu”. 

HOLLYWOOD: „Mąż z urojenia“. 

Marszałk, r. Hożej 


HOLLY Wo OD Początek 6, 8 10 


Jak zdobyć powodzenie u mężczyzn, 
dowie się każda kobieta, jedynie po 
obejrzeniu doskonałego filmu p. t 


MĄŻ Z UROJENI 


W r, gł JOHN BOLES i JOAN BENNET 


twja „GDY WOJSKO IDZIE” 


REWJA 
Janina Sokołowska, Janina Kozłowska, Ire- 


la Soboltówna, Ludwik Sempoliński, Salima, | 


Jaszczołt, Engeajusz Wojmar. 


Z TORO OWAD ZDRADZA 
HELJOS: „Halka“ z L. Kiepurą, i 
„Flip ı Flap". 
KOMETA: „Romeo i Julja*, 


Kino AUMET A 


łodna 47. Pocz. 6. 8. 10. 


Dziś wielki film 


[Romeo Julcia 


polska komedja filmowa 


LUX: „Garsonki i Drapacze nieba”. 
LOS: „100 metrów miłości”, 


` 


DŹWIĘKOWY 


MASKA: „Człowiek, którego zabi 


| tem“ i „Opera za 3 grosze". 
MAJESTIC: „Król królów”. 


nowy świat 43 


majestic p iei. 


Najpotężniejsze misterjum religijne 


Król Królów 


Buattracja Cerla B.de Milva 


CENY BILETÓW 
od gr, > o 


METRO: „Dama z pieskiem“ i rewja. 

METROPOLIS: „Ostatnia noc kawa- 
lera“ i rewja. 

MEWA: „BoczŁa ulica“ i „Królowa 
dancingów”, 

MIEJSKI: „W cieniu krzyża”. 


MIEJSKI 


o 
Cenv miejsc od 45 gr do 1 zł. 


KINOTEATR 


Początek 6.15. 


BRITION» 
MIRAŻ: „Człowiek bez nerwów". 


OAZA: „Księżna Łowicka". 
PAN: „Dziwolągi”. 
PETIT TRIANON: „Marokko” z Mar 


leną Dietrich. 


PALACE: „Obraza ncajestatu", 
Ki- CHMIELNA 9, 
| no PALACE Począt. 6,8,10 | 
Władca tłumów, król humoru 


VLASTA BURIANII 


w swej przebojowej komedji firmowej 


OBRAZA MAJESTATU 


Ekscentryczne przygody nieśmiertei- 
nego wesołka 


Reż. MAC FRICZ Muz.: JARA BENESZ | 


Film śpiewany I mówiony po czesku. 


Dla młodzieży 1 zł. 
NIRCZRNM BANANY 


PRAGA: „Ostatnia eskapada", 
RIVIERA: (Leszno 2) „Gios pustyni“, 
ROXY: „Dziesięć procent dla mnie”. 
SPLENDiD: „Niewolnica dancingw'. 
STYLOWY: „Dzika dziewczyna”. 
SOKÓŁ: „Arjana“ i „Wywoływacz”, 
TON: „Głos pustyni . 

TOMBOLA: „Donovan“ i „Legjon u- 


CY « 
UCIECHA: „Mumja". 


Ogłoszenia drobne 


korepetycje, 
ność: niemiecki, 
udziela rutynowany Pedagog. Reference 
pierwszorzędne. Postęp zapewniony. Telefon 


274-78. 


o 


ne pobory. Już dwa miesiące minęły 
od doręczenia wyroku, a tow. Belucha 
ani nie powołuje się do pracy, ani nie 
wyplaca mu się należnych poborów. Fa- 
nowie mwielkorządcy* Kasy Chorych 
wiedzą, że wszelk e kręcenia i przecią- 
ganie sprawy pociągną za sobą tylko 
dalsze koszta procesu, a mimo to nara- 
żają Kasę na niepotrzebne straty. 

Cóż ich to ostatecznie boli, że jedne- 
mu urzędnikow., p. K., także bezpraw- 
nie zwolnionemu, wypłacono odszkodo- 
wanie 25,000 zł.; obniży się dalej świad- 
czenia, porobi się oszczędności na ubez- 
pieczonych, podusi się jeszcze bardz:ej 
egzekuciami pracodawców — pieniądze 
będą. Ciekawi tylko jesteśmy, czyby ct 
panowie tak lekkomyślnie postępowali, 
gdyby mieli te straty pokryć swojem. 
poborami..Nie sztuka szastać groszem 
społecznym, na którym nieraz jest jesz- 
cze łza nieobeschnięta. Postępowanie 
takie musi uczciwa opinja ocenić, a w 
odpowiednim momencie zażądać od tych 
panów rachunku za roztrwonione iun- 
dusze ubezpieczonych i pracodawców. 


WŁA TEES AEO O gin GOD NSA 


Nagły zgon 


W klatce schodowej domu przy ul 
Wilczej 22 zasłabł nagle 55-letni pisarz 
hipoteczny Zdzisław Bagniewski. Przed 
przybyciem lekarza Pogotowia Bagnie- 
wski zmarł. 


Zbrodniczy subiokator 


Przy ul, Stawki 19, w mieszkaniu Fraj- 
dy Strupskierowej, handiarki, sublokator 
jej, Moszek Lederman, szewc, był wi- 
nien za gaz świetlny 16 zł., wskutek cze- 
go dopływ gazu zamknięto, Gdy sya 


„wiaścicielki mieszkania Abram, krawiec, 


zwrócił się do sublokatora o za- 
płatę należności, Lederman zagrozł mu 
nożem. Wtedy w obronie stanęła matka 
Frajda, którą sublokator zranił nożem 
w lewy bok, Ranną po opatrunku w 
ambulatorjum Pogotowia, przewieziono 
do szpitala na Czystem. 


STAN POGODY 


POGODA SŁONECZNA. 


Pogoda słoneczna o zachmurzeniu umiar- 


kowanem. Po nocnych przymrozkach, dniem 
znaczne ocieplenie, Słabe wiatry północno- 


zachodnie i zachodnie. 


ŚWIĘLA 
dla wszystkich 
MŁODYCH 
STARYCH 


pod znakiem * 


rol. gł. fenomenalny 


Ww 
JACKIE COO 2ER 


lka 225 HP. poszuki- 


do fabryki sukna 
sęgu białostockim. 


jw. 

MASZYNISTA a ac ze 

i '|Jdaniem poprzedniego 
goletnią praktyką ido'|miejsca pracy i refe» 
bremi referencjami 
obs ugi i remontowaniA| dresem : 
maszyny parowej. -$Y-iskrzynka pocztowa 60 
stemu „[andem” 
cyundrową (wentylów* 


Ojrencjan: skierować pod 
Białystok, 


wu”|dla GGB. 


EE TWO CZP CZERNY ORC EEN, 


15 ZŁULYLH m-e»ięcznie wszelkie tekoa, 
w zakresie 8-miu klas {specja}- 
łacina, rachunki, fizyka) 


Przed trzema dniami goniec Urzędu 
Skarbowego w Będzinie przyniósł na- 
kaz podatkowy na podatek od nieru- 
chomośc Piotrowi S., mieszkańcowi Cze 
laczi i właścicielowi nieruchomości. 

Mimo jednak skrupulatnych poszuki- 
wań płatnika nie można było znaleźć, 


ponieważ już od sześci j 
owo ściu lat jest on.. 
S. zmarł w roku 1927, a nieruchomość 
przeszła w inne ręce i chociaż nowy 
właściciel płaci wszystkie podatki bie- 
żące, to urząd przysyła w dalszym cią- 
gu nakazy podatkowe nieboszczykowi. 


Co śraiją w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM , Dziś niezwykle 
sensacyjna sztuka Sergiusza Tretiakowa p. 
t; „Krzyszcie Chiny“ w inscenizacji i reży- 
serji L. Szyllera. 

Z OPERY: „Turandot', 
opery Nouges'a „Quo Vadis", 

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 


sztuka L. Andrejewa „Ten, którego biją po 


twarzy“ 
Niccodemiego „Cień'. 


wiedeńska Fr. Camelrohra i Ebermayera 
„Ach, ta gotówka”. 

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie pięk- 
na sztuka Pagnola „Mariusz z Romanów- 
ną, Zelwerowiczem, Pawłowskim w rolach 
głównych. 

TEATR KAMERALNY, Dziś i codziennie 
„Trzy pary jedwabnych pańczoch" według 
Pantelejmona Romanowa, 

TEATR „BANDA”. Dziś komedia mu- 
zyczna R. Benatzky'ego „Moja siostra i ja”. 

TEATR „MORSKIE OKO", Dziś i co- 
dziennie rewja w 20 obrazach p. t. „Rewja 
miłości”. 

TEATR „8.30' gra ostatnie dni operetkę 
Oskara Straussa „Kobieta, która wie czego 
chce". 

Wkrótce operetka „Szczęśliwej podróży” 
z Mary Didur. 


POND PO O PORE PRANIE PR DEBAT A RB 


Co usłyszymy w radjo? 


8.55 Transm. ciągnienia głównego losu. 
11.40 Przegląd Prasy. 11.50 Komunikat dla 
komunikacji lotniczej. 11.57 Sygnał czasu. 
12.05 Program, 12.10 Koncert z płyt. 13,20 
Komunikat PIM-a. 13.25 Przerwa, 15.10 Ko- 
munikat P, Inst, Eksportowego. 15.15 Ko- 
munikat Gospodarczy. 15,25 Chwilka lotni- 
cza. 15,30 Komunikat P, U, W. F. 15.35 — 
„Wśród książek”, 15,50 Najnowsze przebo- 
je, 16.20 Odczyt dla maturzystów, 16.40 — 
Odczyt, 17,00 Koncert symfoniczny. 17.55 
Program na dzień następny. 18.00 Odczyt 
dla maturzystów. 18,20 Wiadomości bieząco. 
18,25 Muzyke popularna. 19,00 Rozmaito- 
ści. 19,20 Wiadomości rolnicze”, 19,30 Fel- 
jeton muzyczny. 19.45 Dziennik Radjowy — 
20,00 Transmisja z -Teatru Wielkiego. 23,10 
Komunikaty. 

JUTRO. 

11.40 Przegląd Prasy. 11,50 Komunikat 
dla komunikacji lotniczej, 11.57 Sygnał eza- 
eu. 12.05 Program., 12.10 Koncert 2 płyt. 
13.20 Komunikat, 15,10 Komunikat. 15.30 
Kronika harcerska. 15,35 Program dla dzie- 
ci, 16,00 Koncert z płyt. 16,20 Odczyt dla 
maturzystów, 16 40 „Pamiętnik niepospoli- 


tego człowieka”, 17,00 Konkurs Kompozy-* 


` torski. 17,40 Odczyt. 17,55 Program na dzień 


następny. 18,00 Odczyt dla maturzystów. 


18.20 Wiadomości bieżące. 18,25 Pieśni 
19,00 Rozmaitości. 19.20 „Skrzynka rolni- 
cza', 19,30 Feljeton literacki 19.45 Dziennik 
Radiowy. 20.00 Transmisja z Poznania ~- 
22.00 „Na widnokręgu”. 22.15 Muzyka z płyt 
22.40 Odczyt w języku czeskim. 22.55 Komu- 


nikaty. 


Z Klubu Sprawozdawców 
Samorządowych 


W ub. niedzielę odbyło się Walne Zebra- 
nie Klubu Sprawozdawców Samorządowych; 
na którem dokonano wyboru nowych władz. 

Prezesem klubu został red. W. Harasymo- 
wicz, do Zarzadu weszli red. red. Banasiak, 
B'da, tow Obarski i red, Stanisławski. 

Do kom'sji rewizyjnej powołano red. Friih- 
linga, Sommera i Golcza, 


7 WCZORAJSZEJ GITŁDY 


Dolar SŁ Zjedn. 8.88,5; frank francuski 


35; funt szterling 30,53; marka niemiecka 


209; szyling austrjacki 97; korona czeska 
24,75; czerwońce drobne 1,20, grubsze 1,25; 
frank szwajcarski 172,25. 


Jutro „premjera 


a O W a r 


TEATR IM. ZAPOLSKIEJ (filja teatru im 
Żeromskiego, Karowa 18). Dziś o godz. 8.30 
inaguracja sezonu sztuką G. Zapolskiej „Ča. 
rewicz” z reż. Karolem Bendą w roli tytu- 
łowej, 

ALHAMBRA, Dziś i oodziennie program 


| kwietniowy z Walterem, Neyami chórami i 


baletem, 
TEATR BOMBA: Dziś rewja p. t.: „Tur- 


TEATR NOWY: Dzis Todiste Żbiike. | Baz: ZOZ. 


TEATR REWJI „MIGNON“. Dziś cewja 


| humoru p. t: „Prima Aprilis", 
TEATR LETNI: Dziś aktualna komedja | 


CYRK. Codziennie o godz. 8.15 wielki 
międzynarodowy turniej zapaśniczy o ml- 
strzostwo Europy z udziałem Sztekkera. 


Jak wygląda 
nowy herb Warszawy 


Dowiadujemy się, że w myśl projektu 
prof, Bartłomiejczyka, który na wnio- 
sek specjalnej komisjj ma być rozpa- 
trzony na poniedziałkowem  plenarńem 
posiedzeniu magistratu, poza sylwetką 
syreny, żadne zasadnicze zmiany w do- 
tychczasowym wyglądzie herbu nie sa 
przewidywane. Sylwetka syreny ujęta 
jest bardziej nowocześnie. Dolny jej 
kształt został zmieniony przez dodanie 
płetew. 


Porady prawne 
dla zagrożonych eksmisją 


Dowodem zwiększającej się liczby eks 
misji mieszkaniowych w Warszawie słu- 
żyć może fakt, że miejskie biuro porad 
prawnych udziela coraz więcej porad w 
sprawie zapobieżenia lub odroczenia 
eksmisji W marcu na ogólną liczbę 
439 porad, 418 udzielono właśnie w 
tych sprawach. 

"Nie ulega wątpliwości, że wielu eks- 
misjom można byłoby zapobiec, gdyby. 
zainteresowani podejmowali we właści- 
wym czasie odpowiednie kroki i w tym 
celu zasięgali bezpiatnie porad praw- 
nych, a nie czynili tego dopiero po upły* 
wie właściwych terminów lub nie broni- 
li się wcale, jak to ma niejednokrotnie 


obecnie miiejsce. 


Samobójstwa 


Nocy ubiegłej w tęksówce, przejeż- 
dżającej przez Nowy ~ Świat otruł się 
sublimatem jakiś mężczyzna, lat około 
40-tu Gdy desperat spadł z siedzenia, 
kierowca, stwierdziwszy otrucie, poje” 
chał do komisarjatu. Następnie wraz £ 
policjantem pojechał z tajemniczym do- 
speratem do ambulatorjum" Pogotowia. 
Po udzieleniu pomocy, nieznajomego 
przewieziono do szpitala Dz. Jezus. 

— 29-letnia Józefa Bojemska, robotni 
ca, zatruła się nieznanym płynem oraz 
jodyną w bramie domu Topiei 7A. 

— 66-letni Paweł Sala, sosy 

urarz, napił się esencji octowe f 
pti r Aleksander Michalski, ro- 
botnik, będąc pijany zadał sobie nożem 
ranę kłutą klatki piersiowej na ul. Po- 
łąskiej, 

— Na ul. Franciszkańskiej w celu sa- 
mobójczym napił się kwasu karbolowe- 
go, 32-letni dorożkarz Tadeusz Kudela. 
Lekarz Pogotowia, po przepłukaniu żo- 
łądka, przewiózł denata do szpitala na 
Czystem. 


MERE STAG FE PRTG T z PAPA ZY WZA p LE PRE ROŚ, 


Wielka Reklamowa Sprzedaż 


po cenach zniżonych 

Garnitury 7 bielsk, mat. od zł. 54 do zł. 105 
Płaszcze męskie . . od zł. 62 do zł. 91 
„ damskie. . od zł. 32 de zł, 64 
Fasony najnowsze gotowe i na zamówienia 
PRACOWNIA . 182 
ul. BIELAŃSKA 19 m. 3 front, 2 piętro 

PRZYJDŹCIE I PRZEKONAJCIE SIĘ: 


UNENEEEE Str. 6 


ESES GWEREEC WTZ) 


SZTAFETA RO 


„ROBOTNIK“, wtorek. 14 kwietnia 


Czas pomyśleć o racionalnej 


samopomocy sportowo-iekarskiej 


Rozwój sportu naszego idzie na- 

przód niepowstrzymanym pędem. Nie 

stety daleko w tyle poza nim, idzie 

racjonalna i odpowiedzialna opieka 

lekarska nad zawodnikami, 

Za mało troszczymy się o zdrowie 
naszej młodzieży. 

Wprawdzie w większości miejsco- 
wości, znajdują się, głównie przy 
ośrodkach wychowania fizycznego, 
tak zwane poradnie sportowo"lekar- 
skie, atoli nie stoją one na wysokoś- 
ci zadania i nie wyczerpują istoty 
problemu. 

Już w roku 1928 pisałem na ten 
temat i byłem jednym z inicjatorów 
założenia samopomocy  sportowo-le- 
karskiej na terenie Krakowa. Grunt 
pod jej otwarcie był przygotowany, 
wybrany specjalny komitet z prof. 
dr. Ciechanowskim na czele rozpoczął 
fragmentaryczną pracę. Niestety, pię- 
kna ta placówka 

musiała się rozwiązać, 


gdyż P. U. W. F. wykorzystał tę ini- | 


cjatywę i polecił ośrodkom W, F 
prowadzić poradnie lekārskie. 


| 


4 


! ściowo postępy w sporcie 


Jakkolwiek i one są pożyteczne, nie | 
mniej poziom ich i zakres pracy są . 


zbyt skromne. 


Jak w istocie rzeczy powinna wy- ' 


glądać ta samopomoc lekarska? 

Omówimy dwie podstawowe grupy. 

Pierwsza powinna polegać na zor- 
ganizowaniu 

stałej i doraźnej opieki lekarskiej 
nad czynnymi członkami wszystkich 
zrzeszeń sportowych i gimnastycz- 
nych, a druga na utworzeniu 

poradni lekarskiej, 
mającej na celu udzielanie zgłasza- 
jącym się zawodnikom i nowi:cjuszom 
sportowym wskazówek, oraz porad 
odnośnie do uprawianej, względnie 
uprawiać się mającej gałęzi sportu. 

Wiemy dobrze, że dotychczasowe 
lecznictwo w tej dziedzinie, jest do- 
rywcze, często nieracjonalne. Pomoc 
w nagłych przypadkach jest wadli- 
wa, lub niema jej wcale, przypadki 
chroniczne leczy się przy pomocy u- 
ciekania się do filantropij, a co naj- 
ważniejsze kierunek leczenia przewa 
inie spoczywa w ręku samego chore- 
2o, lub najbliższych jego kolegów. 

Następstwa tego są bardzo przy- 
kre, gdyż niejednokrotnie połączone 
one są z częściowem a niekiedy i z 
kompletnem kalectwem. 

Racjonalne leczenie uszkodzeń 
sportowych da się uskutecznić tylko 
przez założenie 

specjalnego ambulatorjum sporto* 


wego. 

Zadaniem jego byłoby badanie kli 
miczne uszkodzeń sportowych. Bada- 
„niu podlegałyby tylko urazy o prze- 
biegu chronicznym, Ambulatorjum 
| ore djagnostycznem badaniem mia- 

oby na celu systematyczne i racjonal 

ne leczenie. Do dyspozycji takiego 
ambulatorjum powinno stać dobrze 
urządzone lecznictwo fizyka!ne i le- 
czenie mechanoterapeutyczne, Musia- 
łoby ono również: prowadzić staty» 
stykę uszkodzeń, mieć specjalne ar- 
chiwum zdjęć rogntgenowskich tych 
uszkodzeń i naukowe badanie przy- 
padków, 

Ambulatorjum takie musiałoby po” 

zostawać w ścisłym kontakcie z leka- 
rzami klubowymi (taką instytucję 
winno się bezwarunkowo powołać do 
życia) oraz ze szpitalami i kliniką chi 
rurgiczną a to w celu lepszej organi- 
zacji lecznictwa sportowego. 
_ Przechodząc do drugiej grupy za- 
dań wspomnianej samopomocy spor- 
towo - lekarskiej, należy nadmienić, 
że psychotechnika w Polsce mimo nie 
długiego stosunkowo istnienia wyka- 
zuje żywy rozwój na polu szkolnic- 
twa, porady zawodowej dla młodzie- 
ży szkolnej, badania szoferów, lotni- 
ków, motorowych tramwajowych i t. 
p. Znajduje również zastosowanie w 
przemyśle, rękodzielnictwie i handlu, 
jedynie tylko na polu sportu jesteś- 
my zacofani, mimo, że zagranicą od 
dawna już istnieją pracownie psycho- 
techniczne dla sportu i poradnie spor- 
towe. 


WARUNKI PRENUMERATY : 


| 
l 
j 


| 


Poradnictwo sportowe koncentruje 
w sobie wszystkie dążności, które ma 
ją na celu udzielanie bezstronnych 
rad dla młodzieży pragnącej wyko- 
nywać ćwiczenia sportowe, względ- 
nie poświęcić się pewnym rodzajom 
sportu. Porada ta opiera się na ściśle 
naukowem badaniu  psychotechnicz- 
nem i na praktycznych doświadcze- 
niach. Skierowuje młodzież do tych 
gałęzi sportu, które są dla niej naj- 
odpowiedniejsze. 

Nie można bowiem sportu wybierać 

przypadkowo tylko, iub dowolnie, 

ale musi być ten wybór dostosowany 
indywidualnie do fizycznej i psychi- 
cznej konstytucji człowieka. 

Na tem nie kończy się jednak rola 
psychotechnika w sporcie. Badania 
wykonywane tyć powinoy nie tylko 
na tej młodzieży, która dopiero pra- 
śnie sport uprawiać, ale także spora- 
dycznie na tej młodzieży, która spor- 
towi już się oddaje, a to w dwojakim 
celu: , 

1) konstatuje się ilościowo i jako” 
wskutek 
czego można uzyskać objektywną 
miarę sprawności, 

2) unika się przeciążeń fizycznych 
lub psychicznych, tak szkodliwych dla 
zdrowia a przedewszystkiem uzysku- 
je się objektywny pogląd na wpływ 
sportu na rozwój psychiczny i fizy- 
czny młodzieży. 

Do tego dołącza się jeszcze donio- 
sły wpływ psychtechniki w sporcie w 
kie u 

przeciwdziałania zbrutalizowaniu 

młodzieży, 
na którą w ostatnich latach coraz 
częstsze podnoszą się skargi. Okazu- 
je się bowiem, że badania psychote- 
chniczne interesują żywo młodzież i 
wywierając na nią dobroczynny 
wpływ, gdyż młodzieniec każdy, bada 
ny na aparatach psychotechnicznych, 
mimowoli zaznajamia się ze znacze 
niem czynników psychicznych dla 
sportu, mierzy swą bystrość orjenta- 
cji, przytomność umysłu, koncentra- 
cję uwagi, napięcie woli, szybkość 


| 


| 
| 


reakcji i t. p, a przez to pośrednio 
wykształcić może wprawą i ćwicze- 
niami te wszystkie czynności psychicz 
ne, które nie tylko dla sportu, ale i 
dla zawodowej pracy mają doniosłe 
znaczenie. 

Wszędzie zagranicą, gdzie wpro- 
wadzono badania psychotechniczne 
w sporcie, występował jako rezultat 
pośredni: uduchowienie sportu, wpły- 
wające bardzo korzystnie na złago- 
dzenie wyłącznie fizycznego supre- 
matu, a w szczególności na 
przeciwdziałanie gonitwie za rekor- 

dami. 

Tak tedy potrzeba istnienia samo- 
pomocy sportowo - lekarskiej, opartej 
na wyłuszczonym wyżej zakresie dzia 
łania, jest koniecznym postulatem 
chwili dzisiejszej, 

To, co obecnie posiadamy w zakre- 
sie opieki lekarskiej w sporcie jest 
prymitywem, nie wytrzymującym naj 
mniejszej konkurencji z zagianicą. 

M. Statter. 
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Sport Robotniczy we Lwowie 


Do powyższych zawodów bokserskich 


drużyna «„Grafiki" wystąpiła z trzema 
rezerwowymi i już na wadze odda!a 
4 pkt. naskutek minimalnej nadwagi dwu 
zawodników. Mimo tego zwyciężyła w 
stosunku 11:5,“ 

Na zawodach powyższych został usta- 
nowiony swego rodzaju rekord, a mia- 
nowicie: aż sześciu zawodników „Gra- 
fiki” wygrało swe walki przez k, o. 
ROZBUDOWA BOISKA RSKO. LWÓW 

Nowy Zarząd RSKO. Lwów przystąpił 
już do dalszej rozbudowy własnego boi- 
ska, głównie dzięki poparciu miejsco- 
wego Koła Z. Z. K. oraz własnej pracy 
członków klubów robotniczych. 

MISTRZOSTWA :PING-PONGOWE 

RSKO. LWÓW. 

Obecnie odbywają się mistrzostwa 
ping-pongowe RSKO. Lwów. Po pierw- 
szej kolejce prowadzi RKS, Pocisk. Va- 
lej kroczą: Metal, Jutrznia, TDS. i Gra- 
fika, 

SUKCESY BOKSERÓW „GRAFIKI“, 

Sekcja bokserska Rob; Kl. Sport „Gra- 
fika“ ze Lwowa należy w swym okręgu 


do najczynniejszych klubów i uchodzi za 
jedną z lepszych sekcyj we Lwowie. W 
ciągu ub, sezonu sekcja „Grafiki* wal- 
czyła dwanaście razy i między innemi 
uzyskała następujące wyniki: z Hasmo* 
neą 11:5 i 7:9, z Lechją 7:9, z Rekordem 
11:5, z reprezentacją Przemyśla 8:8, z 
kl. Zb. Cyganiewicza 9:7 i t. d. 

Nie doszło jedvnie do spotkania z ro- 
botniczą reprezentacią Warszawy, któ- 
re wo spotkanie było projektowane w 
marcu. 

Instruktorem sekcji jest tow. Boski. 


Z Borysławia 


INSTRUKTOR ZRSS. W BORYSŁAWIU 


Obecnie bawi w Borysławiu instruktor 
tow. Boski, który przeprowadza trening 
we wszystkich sekcjach klubów RKS. 
TUR. Borysław i TUR. Drohobycz. 
DRUŻYNY GIER SPORTOWYCH 
TUR. BORYSŁAW. 

Drużyny siatkówki męskiej i kobie- 
cej RKS. „TUR” Borysław są najsilniej- 
szemi drużynami w tutejszych okolicach, 
bijąc także i drużyny klubów mieszczań”” 
skich oraz reprezentacje gimnazjum. 
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Przed batalją o mistrzostwo Europy 


W najbliższą niedzielę walczymy z Czechosłowacją w Sosnowcu 


Robotniczy Ruch Sportowy w Polsce 
przeżywać będzie w okresie Świąt Wiel- 
kanocnych wielkie wydarzenie, Robot- 
nicza reprezentacja Polski rozgrywać 
będzie drugie z kolei swe spotkanie 
piłkarskie z cyklu rozgrywek o mistrzo- 
stwo robotniczej Europy. Przeciwni- 
kiem Polski będzie CZECHOSŁOWA. 
CJA z którą reprezentacja nasza zmie- 
rzy się po raz trzeci, 

Dotychczasowe rozgrywki z Czecha- 
mi zakończyły się raz zwycięstwem 
Czechów 'w stosunku 4:1 (rok 1926 w 
Wiedniu) i raz na niezapomnianej Olim- 
piadzie Wiedeńskiej w 1931 r. gdzie u- 
dało się nam pokonać Czechów w sto- 
sunku 3:2. 

Ostatnie wyniki Polski z Niemcami 
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Stan walk o prymat piłkarski Warszawy 


Niedzielne walki o mistrzostwo War- 
szawy w klasie A wprowadziły duże 
zmiany w układzie tabeli, 

W mistrzostwach Podokręgu Robotni- 
czego na czoło wysunęła się Skra, któ- 
ra na dwie gry zdobyła 3 punkty i st. br. 
5:4, Dalsze miejsca zajmują: 

2) Marymont 2 gry, 2 p., st. br, 6:3, 

3) Znicz 2 gry, 2 pa st, br. 4:4, 

4) Gwiazda 2 gry, 1 p., st. br. 2:6. 

Inne drużyny jeszcze nie biorą udz'a- 
łu w zawodach. 

W mistrzostwach klasy A WOZPN. 
na czoło wysunęła się Legja. Stan tabeli 
jest następujący: 


1) Legja 3 gry, 6 pkt., st. br, 10:2 
2) Polonia 3 5 14:0 
3) Skoda 3 4 9;4 
4) Warszaw. 3 4 8:4 
5) PWATT. 3 3 4:6 
6) Makabi 2 2 3:2 
7) AZS. 2 2 4:6 
8) Świt 3 2 3:10 
9) Orzeł 3 0 3:14 
10) Drukarz 3 0 2:12 


W rozgrywkach kwalifikacyjnych u 
wejście do kl. A Podokręgu Robotnicze- 
$o prowadzi w dalszym ciągu Elektrycz- 


"ność 3 gry, 4 pkt, st. br, 4:3. 


Drugie miejsce zajmuje Sarmata 4 gry, 
4 pkt, st. br, 5:6. 

Ostatnią zkolei są Czarni 3 gry, 2 pkt., 
st. br. 3:3. 


Do rozegrania pozostał jeszcze ostat- 
ni mecz Elektryczność — Czarni (17-go 
kwiętnia r, b.). Gdyby Czarnym udało 
się wygrać, wówczas wszystkie drużyny 
będą miały równą ilość punktów i o wej- 


ście do kl. A zadecydowałby stosunek 


bramek, W razie wygranej Elektryczno- 


ści, wówczas do kl. A wejdą Elektrycz: | 


ność i Sarmata, 

Dalsze rozgrywki o mistrzostwo kl. A 
zarówno Podokręgu, jak i Okręgu zo- 
staną wznowione dopiero w dn. 22 : 23 
b. m. W czasie świąt Wielkanocnych 
żadne mecze o mistrzostwo się nie od- 


będą, 
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| (przegrana 4:1) i Czechów z Niemcami 

, (przegrana 4:0) wskazuje na to, że pił- 

| karze nasi będą mieli bardzo poważne 
zadanie na to, aby mecz wyśrać. 

O zainteresowaniu jakie wytworzyło 
się koło zawodów Świadczy iakt, że 
ORBIS uruchamia na zawody te 

SPECJALNY POCIĄG SPORTOWY 

Z WARSZAWY. 

Organizatorzy wycieczki i zawodów w 
osobie ZWIĄZKU  ROBOTNICZYCH 

STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH 
chcąc połączyć pożyteczne z przyjem- 


ZWIEDZENIA W DRUGIM DNIU 
ŚWIĄT KOPALŃ I HUT „.DĄBRO- 
WIECKICH ; ŚLĄSKICH co w niema. 
łej mierze przyczyni się do zwiększe- 
nia zainteresowania imprezą, 

SKŁAD CZECHÓW 
Skład drużyny czeskiej przedstawia 
się jak następuje: NOHEL, SEEMANN 
KARL, KLUPSA, BLIN, HAVRANEK, 
HAMPEL, SCHWAB, OTTA, BLECHA, 
CZERMAK. 
SKŁAD DRUŻYNY POLSKIEJ 

Skład Polski przedstawia się nastę- 
| pująco: Bramka SŁOWIE (RKS Katowi- 

ce); 

obrona — GŁOGOWSK! (Widzew — 
Łódź), GOLDBERG I (Gwiazda — War- 
szawa); 


| 


pomoc — FEINBAUM II (Gwiazda), 
SMOSARSKI I (Skra), SOKOŁOWSKI 
(Marymont); 

atak:  WOJNAROWSKI (Skra — 
Częstochowa), lub MAJOREK (Skra — 
Warszawa), BANASIK (RKS Katowice), 
BŁAZAŁEK II (Skra), SMOSARSKI Il 
(Skra) i PRZEOROWSKI (Marymont). © 

Rezerwowym bramkarzem będzie PO. 
LANCZYK (Marymont). 

Kapitan sportowy ZRSS. tow, Włady- 
sław WILCZYŃSKI miał przed sobą 
bardzo ciężkie zadanie. Ze względu na 
początek sezonu piłkarskiego trudno 
było o materjał porównawczy, gdyż za- 
wody piłkarskie o mistrzostwo w niektó- 
rych okręgach jeszcze się nie rozpoczę» 
ły, a w innych w których walki się już to 
czą, pierwsze mecze z natury rzeczy 
nie są m arodajne dla oceny formy po- 
szczególnych graczy. W tych warun- 
kach tow. WILCZYŃSKI postanowił 
trzon drużyny pozostawić taki jaki był 
na meczu z Niemcami, uwzględniając 
naturalnie obecną formę tych graczy- 
Zmiany nastąpiły tylko w niektórych 
linjach. 

Kapitan sportowy ZRSS przy ustalenia 
drużyny kierował się bogatym materja- 
łem jaki dała zarządzona przez nas an- 
kieta, 
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Projektowany wyjazd łódzkiego Wi- 
| dzewa do Niemiec (na Śląsk Opolski) 

stał do ostatniej chwili pod znakiem za- 
| pytania ze względu na obecną sytuację 

polityczną w Niemczech. Przed kilko- 
| ma dniami Widzew otrzymał jednak 
konkretną akceptację wysuniętych przez 
siebie warunków. Wobec tego ustalono, 


i że wyjazd drużyny Widzewa nastąpi z 


Już w najbliższą niedzielę 
Dnia 16 kwietnia r. b. w Sosnowcu 


Mecz o robotnicze mistrzostwo Europy 


Polska—Czechosłowacja 


Z.R.S.S. organizuje wycieczkę na ten mecz specjalnym zmiżkowym pocią- 
giem Sportowym. Wycieczka zwiedzi całe Zagłębie i Śląsk oraz Kopalnie 
i huty Dąbrowieckie i Śląskie. Wszystkie miejsca w pociągu numerowane. 


Zapisy i zgłoszenia: Z. R. S. S. Warszawa—Czerwonego HRrzyża 20 
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Widzew jedzie na Sląsk Opolski 


Łodzi w dniu 15 kwietnia, przyczem w 
ekspedycji tej wezmą udział następujący 
zawodnicy: 

Mielczarek, Woldanowski, Szumlak, 
Sobczyński, Krakowiak, Lenarczyk, Pos- 
selt, Rothe, Jaskóika, Uptas, Bończyk, 
Frontczak i Małek, Drużyna wyjeżdża 
pod kierownictwem tow. tow. Mali- 
nowskiego i Michalskiego, 

Pierwszy mecz rozegra 
dniu 16 kwietnia z drużyną 
Hindenburg (Zabrze). 

Następnego dnia Widzew walczyć 
będzie w w upicach z tamtejszym klu- 
bem „1912“, Przeciwnicy 'łodzian należą 
do czołowych zespołów Śląska niemiec- 
kiego. 
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Zabawa dla dzieci 
robotniczych 


ZABAWA DLA DZIECI uczęszczających 
do Ośrodka Wychowania Fizycznego, pro- 
wadzonego przez Kobiecy Wydział Sporto- 
wy ZRSS., odbędzie się w środę, dn. 12 b.m. 
o godz. 6 popoł. w sali ZRSS., Czerwonego 
Krzyża 20, | K: 


Widzew w 
Eiche w 
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w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zi. 4.70, na prowincji mies'ęcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8,—. Za zmiarę adresu ŚW śr. 


„CENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20$r. 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


10-szpaltowy. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 


a Z ZZ WAZA WZ O 
Odbito w Drukarni Spółki Nakładowe- Wydawniczej „Robotnik”, 


„PO O WAWA 


Warecka 7, 


układ zwyczajnych 


ownee 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. $. 
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